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Czwartek, 12 marca 1914 r. 
Dziś: Grzegorza Wielk. 
Jutro: Krystyny P. M. 


jednej strony, przez realne zastąpie- 
nie 


$ Sprava włościańska 


w Polsce porozbiorowej. 


II. 


Działalność Towarzystwa Demo- 
kratycznego spopularyzowała wśród 
społeczeństwa nowożytne poglądy na 
sprawę włościańską i przygotowała 
go do samodzielnej w tym kierunku 
akcji. 

W Król. Polskiem wyraziło się ta 
przez powstanie tajnych organizacji 
(spisek Ściegiennego), które w pro- 
gramach swych miały radykalne roz- 
wiązania sprawy włościańskiej — z 


pańszczyzny  oczynszowaniem 
w wielu dobrach prywatnych 
(Andrzeja Zamoyskiego, margrabiego 
Wielopolskiego, Andrzeja Koźmiana 
it. d.) — z drugiej. 

„W 1846 roku istniała już zatem 
w naszem społeczeństwie świądomość 
tego, że sprawę włościańską należy 
rozstrzygnąć w duchu usamowolnie- 


mia, czyli uwłaszczenia włościan. Je- 


dnak świadomość ta nie okazała się 
płodną w skutki, Przyczyna tego 
była jedna: nie oddziaływała ona na 
postępowanie rządu. Społeczeństwo 
zaś, wzięte w całości, jedynie drogą 
postanowień rządowych zdolne było 
przebyć tak wielka przemianą jak 


usamowolnienie ekonomiczne włoś- 
ścian*. zj, 

(Taki stan umysłów nie pozostał 
jednak bez wpływu na rosyjskie sfe- 
ry rządzące: „Prawdopodobnie poto- 
żenie polityczne kraju spowodowało, 
że Paszkiewicz począł myśleć w r. 
1846 o polepszeniu bytu włościan* — 
pisze ks. Szczerbatow w swym dzie- 
le o rządach Paszkiewicza. 

Troska rządu ujawniła się w u- 
kazie 1846 roku, zabraniającym od- 
bierania lub uszczuplania gruntów 
zajmowanych przez włościan i wcie- 
lenia opuszczonych gruntów włoś- 
ciańskich do folwarków, oraz znoszą- 
cym nieoparte na tytułach prawnych 
powinności i ustanawiającym nową 
jurysdykcję dla sporów pomiędzy 
właścicielami dóbr a włościanami. 
Jednocześnie zaczęto wymagać zapi- 
sywania włościan do tabel prestacyj- 
nych, które zawierały dane. co do 
gruntu, zasiewów, powinności i t. d, 


i pozwalały orjentować się w położe- 


niu włościan, oraz ustalić ich stan 
posiadania, 

Nowe te przepisy mogły być po- 
żyteczne dla włościan, gdyby je wy- 
konano jak należy; tymczasem wła- 
dze administracyjne wcale o to nie 
dbały, natomiast "krępowały prywat- 
ną inicjatywę w dalszym przeprowa- 
dzaniu oczynszowania. Przyznaje to 
sam Qoremykin w pracy poprzednio 
cytowanej. (**) Przyczyny niepowo- 


"dzenia tego ukazu szukać należy, po- 


dług niego, „w środkach. przyjętych 


*y'Wł. Grabski: „Historja Towarzystwa 
Rolniczego“. y ; 
%*) | L. Goremykin: „Zarys historji wło- 


ścian w Polsce*- 


.Kred. Ziem. 


dla -wprowadzenia w życie nakreślo- 
nego ukazem programu“. „Środki te 
odznaczają się zbytecznyii pośpie- 
chem "i niedojrzałością, świadczą 0 
braku zrozumienia koniecznych wa- 
runków wszelkiej reformy  włościań- 
skiej i o nieznajomości warunków 
miejscowego położenia włościan, dla 
których były przedsięwzięte*. 

Przyznanią takie w ustach obe- 
onego prezesa ministrów nabiera spe- 
cjalnego znaczenia. Niestety, po- 
wierzchownie traktowanie i nieznajo- 
mość naszych spraw stale charakte- 
ryzują te czynniki, które wywierają 
decydujący wpływ na organizację na- 
szego życia społecznego. 

To też własnemi siłami musieli- 
śmy braki te i wady korygować. 

W końcu piątego dziesiątka lat 
ubiegłego wieku żwawo zajęło się 
sprawą włościańską Towarzystwo Rol- 
nicze, organizując konkursy gospo- 
darcze, agitując za przejściem ze sto- 
sunków pańszczyźnianych na czyn- 
szowe, rostrząsając inne potrzeby 
ludu, wreszcie przyjmując 25 lutego 
1861 r. uchwałę o konieczności uwła- 
szczenia włościan. | 

W myśl tej uchwały opracowano 
projekt skupu czynszów przez : Tow. 
, Miało ono wypuścić li- 
sty zastawne i uzyskanemi tundusza- 
mi spłacić właścicieli. Na wykup 
listów projektowano użyć raty . pie- 
niężne wpłacane przez włościan w 
ciągu 46 lat za osady, które stały się 
ich własnością. Cała ta manipulacje 
obmyglona przez Tow. Rolnicze  zo- 
stała w ogólnych zarysach zastoso- 
sowana później w ustawie 1864 roku. 


m ue ZĘ 
U A 


„|. R 
5 


‘uchwały lutowe 
i Dekrety z 1868 r. 


* Francji 


$ 


o uwłaszozeniu przez rząd rosyj 
ski. 
Towarzystwo Rolnicze nie mogło 


_ tego projektu wykonać, gdyż zaraz 
. po tych uchwałach zostało rozwiąza- 


ne przez rząd. Zamiary jego nie zl- 
ściły się, niemniej jednak dowodzą 
one, że tylko zewnętrzne przeszkody 
nie dopuściły, aby uwłaszczenie wło- 
ścian dokonane zostało przez samo 
społeczeństwo polskie, 
Margrabia Wielopolski, który wte- 
dy z ramienia Cesarza rządy cywilne 
w Warszawie sprawował, wbrew o0- 
pinji całego kraju nie zdobył się na 
uwłaszczenie, a poprzestał na wy 
jednaniu ukazu o zniesieniu pań- 
szczyzny (1861 rokuì i o oczynszo- 


waniu z urzędu (1862 r.). Reformy 
te nikogo nie zadowolniły, kraj do- 
-~ magat się uwłaszczenia, które też 


proklamowane zostało zaraz przy wy- 
buchu ruchu 1868 r W pierwszym 
manifeście obwieszczono, że „ziemia, 


którą lud rolniczy posiadał na pra- 


wach czynszu lub pańszczyzny staje 
się od tej chwili bezwarunkową jego 
własnością, dziedzictwem wieczystym, 
właściciele poszkodowani wynagro- 
dzeni będą z ogólnych fuhduszów 


` państwa“ i t. d. 


Postanowienie powyższe rozwi- 


nięte było w specjalnym Dekrecie 


i wielokrotnie do wykonania poleoo- 
ne, ale w odmęcie wypadków i 
wskutek rychłego stłumienia ruchu 
nie doszło ono do wiadomości po- 
wszechnej i nie utrwaliło się w pa- 
mięci ludu. 

Praktyczne znaczenie jego spro- 
wadziło się tylko do tego, że zapo- 


 wiedzianej zmiany nie można już by- 
ło lekceważyć i do dawnych stosun- 


ków powrócić, To też siłą koniecz- 
ności narzuciło się uwłaszczenie, któ- 
re nastąpiło na zasadzie ustaw z dnia 


i 2 marca 1864 r, 


Reforma ta przyszła po całym 


. Bzeregu aktów prawodawczych, po- 


lepszających dolę włościan, a przed- 
sięwziętych przez władze polskie, jak 


to Konstytucja 8 maja, Uniwersał 


Połaniecki, zniesienie poddaństwa 
w 1807 r. i t. d, oraz po licznych 
próbach uwłaszczenia,  podejmowa- 
nych przy każdej nastręczającej się 
sposobności, że wymienimy projekt 
sejmu 1831 r, manifest 1846 pA 
Tow. Rolniczego 


Plakat i afisz. 


Zwiastunami współczesnych pla- 
katów i afiszów są N ateg -— 070. 
szenia, które w XVI wieku pó raz 
pierwszy zjawiają się w Niemczech i 
służą dla zawiadomienia 0 przyjeź- 
dzie do miasteczka trupy wędrow- 
nych artystów, akrobatów, tresowa- 
nych zwierząt, menażerji i t. P: 

We Francji drzeworyty te we- 
szły szybko w powszechne użycie. 
Posiugiwały się niemi z początku 
bractwa duchowne dla swych donie- 
sień, następnie oficerowie dla werbo- 
wania żołnierzy (przyczem dla zachę- 
ty wyobrażono żołnierzy w pstrych 
mundurach), kupcy dla ściągania 
klijentów, nauczyciele dla uzyskania 
uczniów, 


Najdawniejszy, do dziś dnia 
przechowany w Bazylei drzeworyt 
tego rodzaju, będący dziełem słyn- 
nego Holbeina, jest nader ciekawem 
ogłoszeniem nauczyciela, który w 
szumnych wyrazach umiejętność swą 
za nader umiarkowaną cenę poleca 
„obywatelom i- rzemieślnikom, pan- 
nom ! mężatkom*, Afisze takie z bie- 
giem czasu i ze wzrostem handlu i 
przemysłu lak się rozpowszechniły, 
l ich siła sugiestyjna była tak nadu- 
Żywaną, iż w 1658 roku zakazano we 
pod karą śmierci drukować i 
rozklejać olisze bez spesjalnego zez- 
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Jest to dostatecznym dowodem, 
że społeczeństwo polskie dążyło w 
ciągu całego wieku poprzedzającógo 
prawa 1864 r. do przemiany stosun- 
ków włościańskich, i tylko brak sił 
I dostatecznego czasu stawały mu na 
przeszkcdzie do spełnienia tego na- 
rodowego obowiązku. 


G. Żyńskt. 


Przegląd prasy. 


Pan Czesław Jankowski, nie- 
przeciętny feljetonista i essay'igta, 
zapałał chęcią zbawienia Polski, W 
tym celu wydał polityczną broszurę 
p. t: „Naród polski i jego Ojczyzna+, 
propagującą masowe wycofanie się, 
recte ucieczkę, polaków z t zw. kre- 
sów, gdzie są oni—podobno—żywio: 
łem dla rdzennej Polski całkiem bez- 
użytecznym, i zasilania wszystkiemi 
siłami kulturalnemi i kapitalistycz- 
nemi etnograficznego centrum pol- 
skiego Królestwa, Á 

P. Jankowski z całą pewnością 
siebie radzi wyrzec się części gub. 
suwalskiej, zamieszkałej przez litwi- 
nów, nie mówiąc już o całej Galicji 
Wschodniej, którą stanowczo należy 
oddać prawym jej dziedzicom rusi- 


om, 7 

O Chełmszczyźnie, będącej rów- 
nież terytorjum mieszanam, p. J. nie 
ma już oczywiście nic do powiedze- 
nia i w wykonaniu tej części jego 
programu politycznego byli mu po- 
mocni.. nacjonaliści rosyjscy, z hr. 
Bobrinskim i episkopem Hulogjuszem 
na czele, 

Około broszury p. J. rozwija sie 
obecnie na łamach prasy polskiej in- 
teresująca polemika. 

„Słowo w artykule „Program 
rejterady*, ironizuje na temat niefor- 
tunnego twierdzenia p. J., „że ziemią 
polską przystoi nazywać tylko te o- 
kolice, w których polacy tworzą 
większość ludności“, mówi, że w ta- 
kim razie nie są ziemią polską Pru- 
sy Zach., nie leży na ziemi polskiej 
Poznań, a przeszło 80 miast w Kró- 
lestwie są ziemią żydowską. Dalej, 
wyparłszy się  solennie wszelkich 
„mrzonek o imperjaliźmie polskim“ i 
stwierdziwszy, że „minął już dla nas 
okres podbojów”, tak pisze „Słowo“: 

„Daleko jesteśmy od idei, że nie- 
ma dla nas, i to na stałe, miejsca na 
kresach. Kresy wszelkie są z natury 
historycznej swej mieszanemi kraja- 
mi. Uznajemy, iż nienicy na stałe 
wdarli się w wiele okolic Wielkopol- 
ski i Slązka i że mrzonką byłoby 
myśleć o wypędzaniu ich wszystkich 
stamtąd. 

Poznań według wszelkiego ludz- 
kiego prawdopodobieństwa pozostanie 


wolenia władzy, a od 1722 r. prawo 
rozklejania ich przysługuje tylko 
przez rząd zatwierdzonym osobnikom. 
O tem rozpanoszeniu Bię afiszów 
świadczą wymownie do dziś zacho- 
wane z tego czasu drzeworyty — Sa- 
tyry, niemiłosiernie  wyszydzające 
praktykowane -wówczas wszelkiego 
rodzaju ogłoszenia. 

, W m 1828 zjawił się we Francji 
pierwszy austrowany plakat, jako re- 
kiama wydawanych przez księgarzy 
dzieł ilustrowanych. Skuteczność je- 
go sprawiła, iż odtąd weszło w zwy- 
czaj, by ilustrator książki sporządzał 
jednocześnie plakat reklamujący książ- 
kę. Tak czynili słynni Iohannot, Gi- 
goux, Horace Vernet, a nawet niezrów- 
nani karykaturzyści Daumier i Ga- 
varni. Zwykle plakdty te miały druk 
j-dnobarwny, używano tylko niekiedy 
papieru kolorowego—wyjątek stano- 
wiły pstre plakaty dla rozmaitych 
teatrzyków i variet'ós, ale wykonanie 
ich byłe niżej wszelkiej krytyki: ry- 
sunek postaci urągał unatomii, à 
barwy krzyczące raczej odpychały, 
niż przyciągały oko. 


Dla ogłoszenia rozmaitych przed- 
miotów codziennego użytku zwracano 
się wprawdzie nieraz i do znanych 
malarzy, po „obraz“, lecz ponieważ 
odbijano go ehromolitograficznie w 
mnóstwie barw (16—18) i sporządze 
nie jego było bardzo kosztowne, więc 
raz odbity w wielkiej ilości egzem= 
plarzy „obrazek“ „sprzedawano % rów- 
nem powodzeniem dla reklamowania 
cygar, mydła, kapeluszy—czega było 
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też mieszanem miastem. Ale wierzy- 
my, iż takiemiż mieszanemi miasta- 
mi pozostaną i Lwów i Wilno. Zada- 
nie kresowe nie ma nic wspólnego z 
likwidacją, czy to prędką i ryczałto- 
wą, przed jaką się p. Jankowski za- 
strzega, czy też powolną i systema- 
tyczną, jaką przyjmuje, niby > nieu- 
chronną konieczność. Zadanie kre- 
sowe polega na tem, jak dojść do u- 
łożenia równowagi stosunków pomię- 
dzy zamieszkującymi dany kres ży- 
wiołami narodowemi i kulturalnemi, 
różnemi pod względem liczby, wiary 
i cywilizacyjnej siły. Trzebaby ohy- 
ba aż do rozpaczy zwątpić o ludz- 
kości, gdyby przypuścić, że w jednem 
mieście, w jednej okolicy, nie będą 
nigdy wstanie żyć z sobą, jeżeli już 
(niezgodnie to przynajmniej w walce 
szlachetnej, polaoy i rosjanie, polacy 
i niemcy, polacy i rusini, polacy i 
litwini, 

W każdym zaś razie, jeżeli co w 
naszym programie politycznym ma- 
my do umieszczenia, to nie wskazów- 
ki do ucieczki z kresów, ale uzdol- 
nienie żywiołu polskiego do takiego 
współżycia, któreby współlokatorom 
jego przynosiło pewne cywilizacyjne 
korzyści i zmuszało ich do szanowa- 
nia imienia polskiego*' 

W silniejszych terminach rozpra- 
wia się z elukubracjami p. Jankow- 
skiego „Kurjer Litewski“, uważając 
broszurę jego za wręcz szkodliwą, 
Pismo to, którego nie można chyba 
posądzić o nieznajomość spraw kre- 
sowych, nie uważa bynajmniej poste- 
runków polskich na kresach za stra- 
cone i nie obawia się zalewu pol- 


skich mniejszości narodowych. Dalej 


zwraca „Kur. Lit“ uwagę na znacze- 
nie tych mniejszości dla Polski etno- 
graficznej: > 

„Polskie posterunki kresowe sta- 
nowią dziś pierwszą linję obronną 
dia centrum narodowego. Dopóki nie 
zostały zdobyte lub opuszczone, nasz 
„Środek ciężkości“ nie odczuwa cał- 
kowitego naporu, nacjonaliści rosyj= 
scy jeszcze się wahaja, co mają znim 
zrobić, czy może uznać go za niemo- 
źliwy do zrusyfikowania, odstąpić go 
komuś i t. d. Po zdobyciu posterun- 
ków kresowych wszystkie te wątpli- 
wości znikłyby i zaczęłaby sią rusy* 
fikacja Królestwa bezwzględna i sy- 
stematyczna*, 
i Artykuł kończy się takim ape- 
em: 

„Przodkowie przekazali nam obo- 
wiązek bronienia Ojczyzny i my ten 
obowiązek spełniajmy święcie, nie 
wdając się w żadne mędrkowania, w 
zadne zawodne obliczenia, czy ten 
lub ów posterunek jest stracony, czy 
kultura nasza sięgać może do tej, 
czy owej linji. A kto się z tych obo- 
wiązków wyłamuje, jest zbiegiem z 
pod sztandarów i jako taki traktowa- 
ny być winien. Dobrowolpie uszczu- 


potrzeba. Bogatsze firmy handlowe 
zamawiały też często plakaty, na któ- 
rych wyobrażone być musiały wszyst- 
kie otrzymane przez nich magrody, 
medale, odznaczenia i t p, tak że 
były to jakby powiększone obrazy 
firmowe. Wszystkie te rodzaje pla- 
katów nie posiadały zazwyczaj żad- 
nego piętna artystycznego i fabry- 
kujący je rzadko rościli też pre- 
tensję, by je zaliczać do sztuki twór- 
czej. W tych zaś wypadkach, gdy 
artysta w plakacie dawał obraz w 
całym tego słowa znaczeniu piękny, 
zwracał on uwagę tylko nieltozta) 
garstki znawców. i 


W ósiuym dziesiątku lat ubiegłe- 
go stulecia nastąpił w historji pla- 
katu zwrot zasadniczy, który zmienił 
wszystkie dotychczasowe poglądy na 
reklamę obrazową. Litograt trancu- 
ski Jules Chóret dla zarobku zaczął 
malować - plakaty, ktore też sam od- 
bijał, lecz pouieważ był bardzo bied- 
nyin i nie mógł sobie pozwolić na 
kosztowne wielobarwne odbicie, użył 
więc tylko 8 barw—-niebieskiej, ozer- 
wonej i żółtej i rysował to, co znał 
najlepiej —kobietę. Konieczność stwo- 
rzyła cnotę. Plakat Chóretva kolory- 
tem, rozmachem, prostotą Środków 
ściągał ogólną uwagę, a więc wypeł- 
nił zadanie, jakie ma własciwie re- 
klama; 

Powodzenie: Chórót'a stworzyło 
nowy problemat: „jak należy malo- 
wać plakat, aby spełnił swe przezna- 
czenić?*, Zagadnienie to starano się 
rozwiązać zarówno teoretycznie, jak i 
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Re granic Ojozyzny nam mie wolne 
bronić winniśmy każdej piędzi swe- 
go dziedzictwa*. 


m Ld 
Wiadomości ogólne, 

O Reforma senatu. Z ob- 
szernych rozpraw wczorajszych w 
Dumie nad projektem reformy sena- 
tu, oraz z decyzji izby należy zazna-- 
czyć uchwalenie: a) że senatorowie 
nie mogą być zwalniani od obowiąz- 
kow bez podania o to prośby, oraz 
nie mogą być przenoszeni z departa- 
mentu do departamentu bəz wlasnej 
na to zgody, z wyjątkiem wypadków 
przewlekłej choroby lub wszczęcia 
sprawy dyscyplinarnej; b) że god- 
ność senatora jest dożywotnia; e) że 
dymisje nie mogą być udzielane se- 
natorom na drodze dyscyplinarnej. 
Inne punkty przeszły przeważnie w 


redakcji komisji, 


C Pogłoski o dymisji Lit- 
wi owa-Falińskiego.W minister- 
jum handlu i przemysłu rozeszła się 
pogłoska o podaniu się do dymisji 
zarządzającego oddziałem przemy- 
słu Liswinowa-Falińskiego. 

Pogłoski te zostały spowodowane 
tym faktem, że Falińskiemu zapro- 
ponowano stanowisko zarządzającego 
cukrowymi zakładami Tereszczenki, 
z pensją 40 tysięcy rub. rocznie. 


Że świata, 


g Stan armji angielskiej. 
Minister wojpy oświadczył onegda) 
w izbie gmin, że stan armji angiel- 
skiej nie ma nio do życzenia. Armja 
liczy ma stopie pokojowej 121 tys, 
żołnierzy, w służbie czynnej i 140 
tys. w rezerwie, Po za krajem, w 
kolonjach—117 tys. W razie mobili- 
zacji Anglja może wystawić 162 tys. 
żołnierzy, a w razie nagłej potrzeby 
może skoncentrować w ciągu 8 go- 
dzin 50 tys. Konie, armaty i inny 
materjał wojenny zoajduje się w sta- 
nie doskonałym, Organizacja armji 
jest bez zarzutu. t 

()] Echa sensacyjnej opes 
racji. W tygodniu ubiegłym ko- 
respondent nasz telegrafował z Pary-' 
ża o dokonaniu przez d-ra Le Fillią- 
tre'a, operacji rozdzielenia dwuch 


„zrośniętych sióstr. Znana formuła: 


„operacja się udała, ale chory u- 
marł*, sprawdziła się w tym wypad- 
ku w połowie. W parę dni po opera- 
cji jedna z dwuch sióstr, Magdalena, 
umarła w konwulsjach. Druga z nich, 
Zuzanna, żyje i jest zupełnie zdrowa. 
Jednakże lekarze nie rokują długie- 
go życia małej Zuzannie, wyzwolonej 
przez odważnego lekarza zê zbyt pa- 
tologicznych uścisków siostrzanych. 


z p w 


praktycznie. Wielka ilość malarzy 
zarówno we Francji, Anglii, Amery- 
ce, Niemczech naśladując Ohćrót'a sku- 
tecznie prowadziła jego dzieło, jedno- 
cześnie zaś teoretycy dążyli do uświa- 
domienia sobie zasady „sztuki plaka- 
towej*, sztuki przyciągania uwagi, 0- 
biecującej wrażenie estetyczne i po- 
sługującej się tem wrażeniem dla po- 
zyskania widza dla celu praktyczne- 
go—dla kupna. 

Uświadomiono więc sobie wtedy 
dopiero, iż artysta, u którego zama- 
wiają plakat, nie powinien zapomnieć, 
iż kupiec zwrócił się do niego nie z 
miłości dla sztuki, lecz by z jego po- 
mocą zarobić. Nie powinien więc w 

lakacie dać absolutnego piękna dzie- 
a czystej sztuki, Dzieło sztuki nie 
ma żadnych praktycznych celów — 
jego estetyczne przeżywanie jest jego 
jedynym celem, Treść jego nie wzbu- 
dza w nas chęci posiadania przedsta- 
wionego przedmiotu, izoluje nas ona 


bowiem zupełnie od świata prakty- 
cznych interesów, ześrod iwuie na- 
szą uwagę dla kontempiac,. Zupet- 


nie inaczej ma się rzecz Z plaka- 
tem. 


Powinien wzbudzać w nas ohęć 
posiadania reklamowego przedmiotu, 
każdą swą linią, barwą, tonem winien 
przemawiać, przekonywać, krzyczeć 
—słowem wywierać wpływ sügieru- 
jący. Płakacista winien więć dać nie 
obraz ładny, lecz ładnie namalowany, 
t. j. obraz w dobrym guście, harmo- 
nijny, miły dla oka, w którym przed- 
miot reklamowany przedstawiony być 
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M 58. 
froces o szpiegostwo. 


Jak wiadomo, onegdaj we Lwo- 
wie, przed specjalną lawą przysięg- 
łych rozpoczęła się sprawa przeciw 
Bendasiukowi, Kołdrze i duchownym 
prawosławnym Sandowiczowi i Hu- 
dymie, oskarżonym o zdradę stanu i 
szpiegostwo. 

'Trybunałowi przewodniczy radca 
Lewicki, bronią oskarżonych adwo- 
kaci:  Dudykiewicz, Głuszkiewicz, 
Czerlunczakiewicz i Solański Ze stro- 
ny zarządu wojskowego,przybyło na 
sprawę trzech oficerów. 

Oprócz sprawozdawców dzienni- 
ków miejscowych przybyli także 
sprawozdawcy wiedeńskich dzienni- 
ków „N. fr. Presse“ i N. W. Tag- 
blattu*, dwaj sprawozdawcy „Nowoje 
Wremia*, sprawozdawca pism fran- 
cuskich, Bresse i sprawozdawca 
włoskiej „Tribuny*. 

Podczas spisywania generaljów, 
Bendasiuk zaczął przemawiać po ro- 
syjsku. Przewodniczący wezwał o0- 
skarżonego, aby przemawiał w jed- 
dnym z języków krajowych (t. j. po 
polsku lub po ukraińsku.) 

Z początku oskarżony oświad- 

czył, że nie rozumie żadnego z kra- 
jowych. Przewodniczący zaprzeczył 
temu, powołując się na śledztwo i na 
akta. 
Trybunał orzekł, że Bendusiuk 
musi posługiwać się jednym z języ- 
ków krajowych, gdyź w przeciwnym 
razie trybunał będzie uważał odpo- 
wiedź w innym języku jako odmowę 
odpowiedzi. Bendasiuk oświadczył 
na to, że będzie mówił „narzeczem 
galicyjsko-rosyjskiem*, jakiem mó- 
wią w okolicy Lwowa, zaś drugi o- 
„skarżony będzie mówił „narzeczem 
rosyjskiem*, używanem w okolicy 
Brodów. 
Przewodniczący zaznaczył że 0- 
skarżonym nie wolno składać żadnych 
oświadczeń i przerwał oświadczenie 
oskarżonego. [U 

Przystąpiono do odczytania aktu 
oskarżenia. 


Z Cesarstwa. 


a Jubileusz Szewczenki. 
Pisma rosyjskie poświęcają pamięci 
Szewczenki obszerne artykuły. 

Sądząc z licznych depesz, za- 
mieszczonych przez dzienniki rosyj- 
skie, w znacznej liczbie miast zaka- 
zano wszelkiego obchodu jubileuszu 
Szewczenki, w szeregu innych od- 
prawiano nabożeństwa i grano jego 
sztuki. | 

W Kijowie rozpowszechniano pro- 
klamacje w języku ukraińskim, z po- 
wodu represji stosowanych do obcho- 
du jubileuszu. 


Okazuje się obecnie, że areszto- 
wany włościanin Szewczenko, wnuk 
brata poety, wrócił niedawno z zesła- 
nia i dlatego nie miał prawa za- 
mieszkania w Kijowie. 

Inspektor szkół ludowych guber- 
nji kijowskiej wydał cyrkularz o wy- 
łączeniu ze wszystkich uczniowskich, 


nauczycielskich i ludowych bibijotek 


wszelkich wydawnictw w języku u- 
kraińskim. ? 

Związkowcy kijowscy urządzili, 
w formie protestu przeciw jubileu- 
szowi, zebranie poświęcone pamięci 
Chmielnickiego, Koczubieja i Iskry. 

Aresztowania i rewizje śród stu- 
dentów ukraińskich w Kijowie i 
Charkowie trwają dalej. 

o Lełargpiczny sen.W Krzy- 
wym Rogu, w chersońskiej gubernii, 
śpi już tydzień snem letargicznym 
lekarz Kuriukow. Dyżurują przy 
nim czterej lekarze. Czynione przez 
nich starania o zbudzenie go, są do- 
tychczas bezskuteczne, 


Wiatnmości krajowa, 


+ Z ruchu strejkowego.— 
W fabryce „K. Rudzki i Sp.*, w Miń- 
sku Mazowieckim, strejk około 1,000 
robotników trwa już od 17 lutego. 
Zatarg wynikł z powodu wydalenia . 
pao zarząd fabryki jednego z ro- 
otników, który w stosunku do maj- 
stra zachować się miał niepoprawnie, 
Zarząd fabryki zawiadomił robotni- 
ków niezwłocznie po wybuchnięciu 
strejku, że o ile w ciągu dwuch ty-, 
godniu nie stawią się do pracy — 
będą usunięci. Dn. 6 b. m. robotni- 
cy stawili się po odbiór należności. 
Fabryka trzeci tydzień jest więc nie- 
czynna. Zarówno fabryka, jak i ro- 
botnicy ponoszą poważne straty, 
Wydalenie żydówi W 
gminie Długosiodło, w gub. Łomżyń- 
skiej, mieszka kilkaset rodzin ży- 
dowskich, z których około 150 wy- 


budowało sobie domy ha: gruntach : 


włościańskich. Obecnie stwierdzono, 
że żydzi osiedliii się tutaj bezpraw- 
nie i komisarz włościański wystąpił 
do sądu o wydalenie żydów. Sprawa 
będzie rozważana w tych dniach. 

+ Zegluga na Wiśle. Roz- 
począł się już ruch parostatków os0- 
bowych w górze Wisły, pomiędzy 
Warszawą, Puławami a Sandomie- 
rzem. 

'+ Niezatwierdzenie usta- 
wy. Władze odmówiły zalegalizowa- 
nia ustawy Tow. gimnastycznego w 
Sosnowcu. 

+ Ujęcie mordercy. Na 
statku parowym, idącym z Płocka do 
Warszawy, jechała onegdaj Żona 
Szklarka, zabitego w Radziwiu przed 
dwoma miesiącami, oraz jej córeczka 
8-letnia, która była świadkiem mor- 
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musi tak, aby widz jednem spojrze- 
niem mógł objąć jego treść, a więc i 
jego cel. Ponieważ obraz taki musi 
działać na odległość, powinien więc 
mieć linje uproszczone, jasno zaryso- 
wane, płaszczyzny wielkie, barwy 
pstre i jaskrawe. 

Treść jego winna się znajdować 
w najściślejszym związku z przed- 
miotem, który ma reklamować. Jeśli 
to ma być plakat dla jakiegoś tea- 
trzyku lub „varieté“, nie powinien 
* artysta mieć żadnych skrupułów mo- 
ralnych (nie kierował się też niemi 
Chćrót w swych rozkosznych plaka- 
tach dla Folies—Bergóre i Barrère w 
swych zgrozą wzbudzających obra- 
zach dla „Grand Guignol); jeżeli ma 
reklamować artykuł spożywczy, wi- 
nien być utrzymany w takim tonie, 
by nań patrzeć mogły bez obrazy 
wszystkie bogobojne gosposie. 


Przytem napisczy to będzie nazwa 
artykułu czy firmy, tworzyć winien 
całość organiczną z obrazem i być 
tatwo czytelnym — plakaty bowiem 
nie mają być czytane, lecz widziane. 
Najogólniejszem prawidłem streszcza- 
jącem w sobie całą istotę sztuki pla- 
katowej jest zdanie jednego z wybi- 
tnych artystów: „Plakat może się 
nie wszystkim podobać, ale powinien 
każdemu wpaść w oko i zostać zapa- 
miętanym'*. 

Rozwój plakatu postępuje odtąd 
w kierunku coraz większego „uszla- 
chetnienia etycznego”. Artyści nie 


uważają już malowanie plakatów za . 


uwłaczenie ich talentowi i wśród 
piakacistów mamy już takich arty- 
stów z Bożej łaski, jak Cherót, Tou- 
louse-Lautrec, Grasset, Grün, Steinleu, 
Edel, Th, Th. Heine, Bernhard, Fidus, 
Eckmann, Henry van der Velde, Bra- 
dley Penfield, I| Rhead i wielu in- 
nych. Doskonale rozwijające się zwią- 
zki plakacistów propagują z powo- 
dzeniem artyzm reklam obrazowych. 
Wśród stowarzyszeń tego rodzaju, 
prócz berlińskiego i paryskiego, wy- 
mienić należy w Brukselli „Société 
belge des Affichophiles* i w Gienewie 
„Société des affches artistiques“. 

Wystawy plakatów i afiszów, któ- 
rych inicjatywę dali Niemcy przez 
zorganizowanie w 1896 r., trzech wy- 
staw tego rodzaju w Berlinie, Dreź- 
nie i Hamburgu, zaznajamiają pewną 
publiczność z rozwojem swoistym 
sztuki plakatowej i zarazem kształ- 
cą smak i poczucie wartości arty- 
stycznych w ich zastosowaniu do ce- 
lów praktycznych. Możemy już obe- 
cenie mówić o nowym stylu w sztuce, 
stylu „plakatowym*, który jaskrawo- 
ścią barw, śmiałością ioh połączeń i 
kontrastów, do ostateczności uprosz- 
czonemi linjami lub niespodzianemi 
efektownemi ich załamaniami—silnie 
działa na zmysły i napięcie uwagi. 

Piakat z wytworu, stał się dzie- 
łem sztuki twórczej i przyszłość jego 
nie należy do rzemieślnika, lecz do 
artysty. 


Dr. Franatstka Baumqartenówna, 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 12 marca 1914 r. 


du. Nagle mała się odzywa do matki: 
„Mamusiu, tam siedzi ten, który za- 
bił ojca“, przyczem wskazała na czło- 
wieka siedzącego naprzeciwko nich 
na ławce. Matka zawiadomiła o tem 
służbę parostatku, poczem na naj- 
bliższym przystanku policja areszto- 
wała mordercę, który przyznał się 
do spełnienia morderstwa, twierdząc, 
że był wtedy pijany. 


Przedstawienia 
dla naszych abonentow. 


Na dwudzieste ósme z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


w środę !8 marca 


w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
Ne 16, wybraliśmy niegraną dotych- 
czas w Łodzi sztukę w 4-ch aktach 
H. Heyermansa, autora „Dnia zadusz- 
nego* p. t. / 


Siódm 
PRZYKAZANIE 


Bilety na to wielce interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 


Ceny miejsc następujące: 


Loże 1. 95 
Krzesła 1, 2 i 8 rząd 65 
IY ANR A: 50 
RAR T Kt 1), AA DS IE 42 
« 14/1561 16 37 
SE A EA i 32 
~  19i 20 27 
Balkon 1 rz. 35 
CUAN DELIA 30 
s 0415 25 
DISK G 7 AU3 20 
Galerja numerowana 20 
„-  nięnumerow. 12 


Jutro odbędą się bez- 
płatne 


porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Kronika. 


= (r) Generał-gubernator= 
stwo warszawskie. Współpra- 
cownik „Wieczerniego wremi* zwró- 
cił się w pałacu Taurydzkim do je- 
dnego z przedstawicieli rządu z za- 
pytaniem: kto będzie mianowany ge- 
nerał-guhernatorem warszawskim. Od- 
Aser a mu, że: najprawdopodo- 
niejszym kandydatem jest generał 
Żyliński.  Kandydatury bowiem ge- 
nerała Samsonowa, senatora Neud- 
hardta i innych npadły, 
l) Gubernator piotr= 
kowski, szambelan Jaczewski wy- 
jechał wczoraj o godz. 8 m. 45 po 
południu z powrotem do Piotrkowa. 
Gubernator udał się podczas pobytu 
w Łodzi na ul. Nowo-Zarzewską, gdzie 
w niedzielę ubiegłą miało miejsce 
zajście z żydami i rozpytywał o szcze- 
góły zajścia. O godz. 12 i pół po po- 
łudniu gubernator udał się do magi- 
stratu, gdzie prezydent miasta intor- 
mował go o różnych sprawach miej- 
skich, O godz. 2 po poł. odbyła się 
w kancelarji zarządu policyjnego na- 
rada przy udziale policmajstra, jego 
pomocnika i wszystkich komisarzy, 
na której obecny by! również guber- 
nator. 

= (r) Zaóćmirnie księżyca. 
Nocy ubiegłej zapowiedziane przez 
astronomów zaćmienie księżyca dzię- 
ki cudnej i mroźnej pogodzie i po- 
godnemu czystemu niebu było wi- 
doczne w Łodzi doskonale. 

= (k) Kooperacyjne apte- 
ki. Miejcowa inspekcja do spraw 
drobnego kredytu otrzymała z głów- 
nego urzędu do spraw drobnego kre- 
dytu okólnik w sprawie otwierania 
aptek przez T-wa pożyczkowo-oszczę- 
dnościowe. Urząd wyjaśnia, iż T-wa 
pożyczkowo - oszczędnościowe mają 
prawo otwierać apteki ze specjalnych 
funduszów, przeznaczanych na wy- 
dawanie członkom zapomóg w wy- 


padkach nieszczęśliwych. Lekarstwa ` 


pocztówki 


i medykamenty z takich aptek mogą 
być wydawane tylko członkom dane 
go T-wa. 

(k) Walące się domy. 
Łódzka miejska komisja techniczno 
budowlana zakwalifikowała do zbu- 
rzenia następujące stare domy, które 
grożą niebezpieczeństwem życiu loka.. 
torów i przechodzących ludzi: drew- 
niany dom parterowy przy ul. Pół- 
nocnej nr. 5, dom drewniany przy 
ul. Północnej nr. 7 i domy na tejże 
ulicy nr. 9 i 11. 

(r) Epilog por yu ne 
Kossawa. A liczby, 
właścicieli sklepów, u «torych in-. 
spekcja księgarń i drukarń przy re-. 
wizji skontiskowała pocztówki z re-i 
produkciami wojska polskiego z 0- 
urazów Wojciecha Kossaka, jeden z0- 
stał przez sędziego pokoju skazany 
na 3 rb. kary, z tytułu nielegalnego 
przywozu do Królestwa tych pocztó- 
wek. Jednak pocztówek z obrazów 
Kossaka skonfiskowanych nie zwró- 
cila inspekcja, lecz tylko oddała re- 
produkcje z obrazów Innych malarzy 
polskich, między innemi Rozwadow- 
skiego, przedstawiające wojska  pol-, 
skie, lecz w potyczkach z wojskami: 
austrjackiemi i innemi; Wojciech) 
Kossak faktycznie pozostał na in-' 
deksie. 

Co się tyczy 


konfiskaty przez 
policję pocztówek, 


wydawanych w: 


Cesarstwie treści i tendencji antyse-, 


mickiej, policja nie zwróciła zabra-, 
nych pocztówek, lvez bez pociągania: 
do odpowiedzialności sądowej zobo-' 
wiązała deklaracją do nietrzymania b 
niesprowadzania w dalszym ciągu te-' 
go towaru. i 

— (x) Wysiedlarnie żydów. 
Sąd gminny na Bałutach wydał 80 
wyroków, nakazujących wysiedlenie 
żydów z osady Andrzejowa, jako za- 
mieszkałych na gruntach włościań- 
skich. Z powodu tych wyroków, po- 
wstało ogólne przygnębienie wśród źy- 
dów, którzy na wydzierżawionych: 
gruntach włościańskich wnieśli włas- 
ne domy. 

Skazani na wywłaszczenie 
nowili założyć apelację. 

Ponieważ celem usuwania żydów 
jest niezmniejszanie własności wło- 
ściańskiej, właściciele domów i dzier- 
żawcy gruntów włościańskich żydzi 
postanowili zwrócić się do władz % 
propozycją nabycia odpowiednich ob- 
szarów gruntów i oddania ich na 
własność włościan za zużyte prze- 
strzenie pod budowę domów, wznie- 
sionych na  wydzierżawionych od 
włościan gruntach na szereg lat 
W takiia razie zajęte grunty prze 
szłyby na wyłączną własność owycb 
żydów, którzy mogliby pozostać nə- 
miejscu. 

— (r) Polskie Tow. teatral- 
ne w Łodzi ogłosiło konkurs na ob- 
jęcie teatru na sezon 1914—1915 roku, 
zaznaczając, że uzyskawszy subwen- 
cję społeczną, ma obecnie możność 
oddać teatr na dogodniejszych niż 
dawniej warunkach. 

— (k) Żądania piekarzy. — 
Dziś, w piątek, w. lokalu własnym, 
przy ul. Aleksandryjskiej Ne 4, od: 
będzie się nadzwyczajne ogólne ze- 
branie członków związku pracowni: 
ków piekarskich i cukierniczych. Na 
zebraniu podjęta ma być uchwała 
żądania podwójnej płacy za pracę w 


posta- 


"dnie świąteczne. 


— (k) Ze związku meta» 
loewców. Ogólne roczne zebranie 
delegatów wszystkich odziałów związ- 
ku zawodowego robotników przemy- 
słu metalowego gubernji piotrkow= 
skiej, w I terminie zabronione przez 
władze policyjne, odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 16 b. m, o godz. 1% 
przed południem w lokalu własnym, 
przy ul. Konstantynowskiej N 5. | 

— (r) Komitet przeciwże» 
braczy w roku 1913 miał przy- 
chodów 9,281 rb. 16 kop. wydatków 


"9,094 rb. 77 kop. 


Ważniejsze pozycje przychodu 
stanowią: składki członkowskie 684 
rb. 15 kop., za kości 2,948 rb. 70 k., 
za papier drobny 2,941 rb. 44 kop. 
ze szwalni i pierzalni 1,051 rb. 60 k., 
za butelki i szkło 195 rb. 80 kop. 

W wydatkach ważniejsze pozy: 
cje stanowią: robocizna 4,240 rb. 81 
kop., zakup kości 1,900 rb., wydatki 
na szwalnię i pierzalnię 1,245 rb. 99 
kop, furaż dla koni 286 rb. 15 kop. 
remont taboru 88 rb. 75 kop., pensja 
zarządzającego 880 rb. 

Komitet stara się rozwinąć dział 
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zbierania odpadków, lecz nie może 
dostać ludzi do krążenia po mieście 
z wózkami i zbierania odpadków 
papieru, gałganów, szpagatu, baweł- 
ny, szkła, blachy białej i zwyczajnej, 
żelastwa i tym podobnych rzeczy ni- 
komu nie przydatnych, a tylko w 
masię przedstawiających pewną war- 


tość. i 

Za dostarczone odpadki komitet 
płaci tak, że workarze zarabiają od 
4 do 10 rb. tygodniowo, więc czło- 
wiek z rodziną może mieć utrzyma- 
nie, a jednak do zbierania odpadków 
tak mało jest kandydatów. Wielu 
z poszukujących zajęcia mogłoby 
prayjsć na Cmentarna Nż 10 po wó- 
ze 


W komitecie również brakuje lu- 
dzi do pracy. Potrzeba sprawdzać 
rachunki, robić obliczenia i kalkula- 
cje z każdego działu, obliczać robo- 
ciznę, zbierać składki od członków, 
prowadzić książki i wiele innych 
czynności załatwić, do których po- 
trzeba ludzi dobrej woli, którzyby 
poświęcili kilka godzin tygodniowo 
na pracę dla instytucji społecznej, 
jaką bez zaprzeczenia jest komitet 
przeciwżebraczy, który daje pracę 
80—40 ludziom dziennie i wydał rocz- 
nie na robociznę 4,240 rb. Prosi 
więc chętaych do pomocy. 

Ogólne zebranie członków wy- 

znaczone zostało na 80 b. m. o godz. 
7 wiecz. w gmachu przytułku, przy 
ul Dzielnej Mè 52. 
(r) Odczyt Cezarego 
Jellenty. Czwarta z kolei prelek- 
cja filozofa i estety Cezarego Jellen- 
ty z cyklu wykładów o Fryderyku 
Nietzschem odbędzie się dziś, w sali 
Stow. techników przy ulicy Space- 
rowej Mè 21. 

Prelegent mówić będzie w dal- 
szym ciągu o nieśmiertelnem dziele 
Nietzschego „Tako rzecze Zaratu- 
stra*. 

— (2) Rewizja jatek. Komi- 
gja techniczno-sanitarna dokonała 
dziś rewizji jatek rzeźniczych w o- 
brębie V cyrkułu policyjnego. 

= (k) Szkoła sztuk pięk:. 
mych. Władze gubernialne udzieli- 
ły łodzianinowi p. Szymańskiemu po- 
zwolenia na otwarcie szkoły sztuk 
piękrych w naszem mieście. 

Prócz wykładów codziennych 
szkóła otwiera również kursy wie- 
czorowe i niedzielne. 

= (k) Z Resursy Rzemieśl. 
miczej, W sobotę, dnia 14 b. m. 
zarząd Resursy rzemieślniczej w lo- 
kalu własnym przy ulicy Widzew- 
skiej N 117 urządza zabawę towa- 
rzyską męską p. n. „Sledź męzki*, 
urozmaiconą programem artystycz- 
nym. 

Zarząd Resursy w nowo wznie- 
Bionym gmachu własnym urządził 4 
lokale dla posiedzeń cechowych, wo- 
bec czego byłoby pożądanem, aby 
starsi cechów rzemieślniczych łódz- 
kich przenieśli siedziby cechów do 


Resursy. Będzie to korzystne zarów- . 


no pod względem wygody i oszczę- 
dności, jak również w celu zjedno- 
czenia się pod względem towarzys- 
kim i fachowym rzemieślników łódz- 
kich. 

Ogólne roczne zebranie człon- 
ków Resursy rzemieślniczej odbędzie 
się w niedzielę dnia 22 b, m, w lo- 
kalu własnym przy ul. Widzewskiej 
- M 117. 

— (r) że Stow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę nadcho- 
dzącą, dnia 14 b, m, 0 godz, 8 wie- 
czorem, w lokalu własnym przy No- 
wym rynku nr. 6, odbędzie się po- 
siedzenie sekcji przędzalniczej, na 
którym p. W. Piaskowski będzie 
miał bardzo zajmującą pogadankę na 
temat przędzalnictwa. 

(k) Z Il Tow. poż.-osz- 
czędnościowego, Zarząd II Tow. 
ożycz-oszczędnościowego, przy ul. 
południowej nr. 2, opracował bilans 
za czwarty ubiegły rok działalności 
'Tow. Obrót kasowy wynosi 788,410 
rb. 28 kop. Tow. do d, 1 stycznia r. 
b. liczyło 1,998 członków, .z kapita- 
łem gwarancyjnym 878,580 rb. Udzia- 
ły wynoszą 58,098 rb., wkłady na 
procenta 130,391 rb. 80 kop.. pożycz- 
ki u członków 188,877 rb. 78 Kop., 
gapitał obrotowy 4,951 rb. 28 kop., 
zapąsowy rb. 2,100 rb. 

Czysty zysk kasy wynosi 
rb. 67 kop. 

(K) Z łódzkiego Tow, 
pboż.-oszczędnościowego. Za- 
rząd łódzkiego Tow. pożyczkowo-0sz- 
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czędnościowego przy ul. Mikołajew- 
skiej nr. 81, opracował sprawozdanie 
za rok 1918. Tow. liczy obecnie 
5,088 członków. Obrotu dokonano w 
ciągu roku sprawozdawczego na su- 
mę 2,171,444 rb. 80 kop. Udziały wy- 
noszą 803,3888 rb. 50 kop, wkłady 
oszczędnościowe 1,079,226 rb. 19 kop., 
kapitał zapasowy 38,252 rb. 57 kop. 
Pożyczek wydano 953,618 rb. 5 kop. 
Dochodu brutto osiągnięto 106,717 rb. 
39 kop. wydatkowano 81,258 rb. 7 
kop, czysty zysk zatem wynosi 
25,464 rb. 32 kop. 

= (r) Z cechu zdunów. W 
niedzielę dnia 16 b. m, w lokalu 
własnym przy ulicy Głównej Ne 11, 
o godzinie 2 po południu, odbędzie 
się miesięczne zebranie członków 
zgromadzenia czeladzi zduńskich. 

— (k) Ze związku wstążko- 
wego. Ogólne roczne zebranie 
związku zawodowego robotników 
przemysłu wstążkowego odbędzie się 
w drugim terminie bez względu na 
liczbę przybyłych w niedzielę, dnia 
15 b. m. o godz. 8 po poł., w lokalu 
własnym przy ul. Nawrot Ne 20. 


Wypadki. 


— (0) Zwyrcdnienie. Za- 
mieszkała przy ul. Zgierskiej nr. 44, 
Chana Lewińsku, zawiadomiła policję, 
że przed tygodniem, kiedy posłała do 
miasta swą 18-letnią córkę, Surę, po 
Sprawunki, na ulicy spotkał ją Za- 
mieszkały w tymże domu, Herszon 
Zilbergeld i poprosił ją, ażeby poszła 
m nim na spacer. 

Spacerując, doszli de domu nr. 
4 przy ul. Łagiewniekiej, gdzie Zil- 
bergeld poprosił L., aby weszła z 
nim na chwilę do jednego z jego zna- 
jomych i zaprowadził ją do jednego 
z mieszkań na pierwszem piętrze, 
gdzie weszli także jego znajomi Jo- 
sek Mrozik, 26 lat i Chaskel Ajchen- 
baum. Zylbergeld łącznie z Mrozi- 
kiem usiłowali dokonać na dziewczy- 
nie gwałtu, lecz Lewińska poczęła 
krzyczeć i dopiero interwencja Aj- 


chenbauma i sąsiadów, którzy, sły- 
sząc krzyki, poczęli się dobijać do 
drzwi, położyła kres  usiłowaniom 


zbrodniarzy. 

Zawiadomieni o tem agenci poli- 
cji śledczej, wszczęli w sprawie tej 
dochodzenie i ustalili, że działo się 
to w mieszkaniu Mendla Goldmana, 
53 lat, tkacza, którego razem z Mro- 
zikiem i Zilbergeliem osadzono w 
więzieniu. 

= (k) Tragedja dziecka. — 
Władze miejscowe zostały zawiado- 
mione o nagłej śmierci 9 letniego 
chłopca z Łodzi, imieniem Staś, naz- 
wiska niewiadomego, na przedmieściu 
Częstochowy, w Kulach. 

Szczegóły zajścia przedstawiają 
się następująco: Kilkanaście dni te- 
mu do kolonisty z pod Częstochowy, 
Antoniego QOsiepa, przyszedł mały 
chłopiec, który, prosząc o przytułek 
i pracę, opowiedział, iż uciekł z do- 
mu wskutek nieporozumień rodzin- 
nych, lecz nazwiska, ani miejsca 
zamieszkania rodziców wyjaśnić nie 
chciał, Kolonista, ujęty miłem obej- 
ściem się chłopczyka, udzielił mu 
narazie przytułku. Po pięciu dniach 
kolonista, powracając do domu, ku 
swemu przerażeniu, spostrzegł zimne 
już zwłoki powieszonego chłopca,Czy 
miała tu miejsce zbrodnia, czy też 
chłopiec sam targnął się na własne 
życie, śledztwo nie ustaliło. 

— (0) Śmiały rabunek. 
Wczoraj, około godz. 4 po południu, 
przed sklep piekarski niejakiego 
Mrugalskiego, rzy ul. Wspólnej 
N 6, zajechała dorożka, z której wy- 
siadło trzech młodzieńców. 

Młodzieńcy ci skierowali się do 
sklepu Mrugalskiego, gdzie wtedy 
znajdowała się jego żona oraż skle- 
powa i zwrócili się do nich z prośbą 
o wymianę im trzech rubli. 

Kiedy Mrugalska otworzyła szu- 
fladę, nieznajomi dobyli nagle noży 
i grożąc nimi obecnym, zabrali całą 
zawartość szuflady, w sumie 12 rb., 
skierowali się do wyjścia, a usiłują- 
cej ich zatrzymać sklepowej jeden 
zadał lekką ranę nożem w rękę. 

Na krzyk sklepowej i Mrugal- 
skiej nadbiegli domownicy i puścili 
się w pogoń za bandytami, których 
też udało się zatrzymać. 

Odprowadzono ich do 1 cyrkułu. 
Są to Kazimierz Swinecki, Stanisław 
Czarnecki i Michał Frankowski, 

— (k) Kradzieże z wozu. Za- 
mieszkały przy ul. Wschodniej Nè 49, 


Dawid Pawłowski, zawiadomił poli- 
cję, że w drodze z ul. Piotrkowskiej 
NM 58 ra stację kolei fabrycznej, 
skradziono jego furmanowi, Stanisla- 
wówi Urbaniakowi, sztukę towaru 

manufakturowego, wartości 200 rb. 

— Z wozu Roberta Hau, zawiesz- 
kałego przy ul. Marysińskiej M 41, 
skradziono na Starym rynku paczkę 
towarów pończoszanych, wartości 300 
rub. s 
= (p) Zatrucie. Wczoraj po 
południu zawezżwano Pogotowie do 
domu przy ul. Konstantynowskiej nr. 
21, gdzie zasłabł na silne kurcze ż0- 
łądka Władysław Kowalak, lat 81, 
pozostający bez zajęcia. 
dzielił choremu pierwszej pomocy, 
przyczem stwierdził, że powodem za- 
słabnięcia było zatrucie. 

(p) Przejechanie. Przy 

zbiegu ulic Piotrkowskiej i Andrzeja 

przejechany został chłopiec 11-letni, 

Salo Henigman. 

Lekarz Pogotowia stwierdził oka- 
leczenia prawej nogi i udzielił chłop- 
cu pierwszej pomocy. 

(o) Kradzieże. Ze sklepu 
Majera Qyncynatusa przy ul. Zgier- 
skiej nr. 26, skradziono różne towary, 
wartości 400 rb. | 

— Z mieszkania Mendla Nawar- 
skiego przy ul. Targowej nr 71, 
skradziono garderobę, wartości 300 
rubli, 

— W kancelarii kościoła św. Jó- 
zefa, przy ul. Ogrodowej nr. 22, skra- 
dziono z biurka 386 rb, gotówką. 

— W sali Koncertowej przy ul, 
Dzielnej nr. 18, skradziono z kięsze- 
ni Józefa Wajstelda, zamieszkałego 

„przy ul. Piotrkowskiej nr. 81, portfel 
w którym znajdowały się weksle na 
sumę około 900 rb. i 185 rb, gotówką, 

(o) Ma gorącym uczyn- 

ku kradzieży palta z przedpokoju 

mieszkania Chaima Bechlera przy ul. 

Południowęj nr. 25, zatrzymano Józe- 

fa Gawrona. 

Osadzono go w areszcie. 

= (0) Nagły zgon.  Wozoraj, 
po południu, w mieszkaniu swym 
przy ul. Rozwadowskiej nr. 18, zmarł 
na anewryzm serca robotnik Włady- 
sław Gołębiowski, 19 lat. 

) Prz racy. Na stacji 

towarowej kolei fabr.-łódzkiej dostał 

się.pomiędzy dwa wagony robotnik 

kolejowy Szymon Skudlarek, lat 50. 

S. przypłacił ten wypadek silnemi o- 

kaleczeniami głowy i oiała. 


— 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, w czwartek, po raz 18, dosko- 
nała sztuka w 18 obrazach Wede- 
kinda p. t. „Przebudzenie się Wio- 
sny*, na ostatniem przedstawieniu tej 
sztuki teatr był przepełniony. 

W piątek „Zaczarowane koło*, 
sztuka w 5 aktach Rydla. 

W sobotę po poł, po cenach 
najniższych, „Bajka o wilku“, Mol- 
nara. 3 

W sobotę, wieczorem, pó raž 
pierwszy znakomita komedja z reper- 
tuaru teatru „Rozmaitości“ w War- 
szawie p, te „Modne małżeństwo“, 
która cieszy się nadzwyczajnem po- 
wodżeniem w Warszawie, 

W niedzielę, po pół, na liczne 
prośby miejscowej i zamiejscowej 
publiczności, odegrane będzie po raz 
38 arcydzieło w 6 aktach Rostanda 
„Orię*, wieczorem po raz drugi „Mód 
ne małżeństwo*, 


Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynowska Nè 16). 


Dziś, w czwartek interesująca pre- 
miera krotochwili satyrycznej „Trze- 
ba umrzeć aby żyć”. ` 

piątek, po cenach bardzo niz- 
kich, pełna humoru komedja „Powa- 
by grzechu i „Wujaszek Alfonsa“, 
krotochwila w 1 akcią Stanisława Do- 
brzańskiego, 

W sobotę wieczór, interesująca 
premiera: „Siódme żę Pp eoe4 głoś- 
nego komedjopisarza H. Heyermansa 
(autora „Dnia zadusznego**, "*Gettho* 
i wielu innych sztuk, cieszących się 
trwałem powodzeniem na wszystkich 
europejskich scenach. Autor w sil- 
nych i jaskrawych barwach porusza 
niezwykle interesujący temat. Reży- 
ser Halicki i artyści usilnie pracują 
aby sztukę wystawić jaknajstaran- 
niej. > 


Lekarz u- 
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Przedstawienie dla dzi-ci. 


Dyrekcja teatru Popularnego, za- 
chęcona powodzeniem jakiego doz- 
nały dwa poprzednie przedstawienia 
dla milusińskich, stale urządzać będzie 
podóbne przedstawienia co dwa ty- 
godnie. W bieżącą niedzielę o godz. 
1 w południe odegrany będzie spe- 
cjalnie dla dzieci napisana baśń Zofji 
Zacharkiewiczównej pod tyt. „Kopciu- 
szek“, 

Ceny najniższe, do lóż ilość dzie- 
ci nieograniczenia — do krzeseł każ. 
da osoba dorosła może wprowadzić 
jedno dziecko bezpłatnie. 


Koncert. 


W sobotę dnia 14 b. m, odbę- 
dzie się w lokalu własnym przy ui 
Wólczańskiej nr. 28 (róg Zielonej), 
koncert urządzany przez Tow. imie- 
nia Szopena. W -wykonaniu programu 
wezmą udział: znakomity pianista p. 
Józef Smidowicz, p. Janina Slaska 
(śpiew), p. L. Jarocka, artystka tea- 
tru Polskiego (deklamacja) i orkie- 
stra smyczkowa Tow. pod dyrekcją 
p. Alfonsa Brandta (utwory Chopina, 
Schumana, Schuberta i Noskowskie- 
go). Początek koncertu o godz. 8: 
pół wiecz. 

Ceny biletów: pierwsze 5 rzędów 
po 1 rb. 60 kop., pozostałe rzędy po 
95 kop. 


—S— 
Rozrywxi i zabawy. 


= () Benefis Adolfiny Zi- 
majer. Znana i ceniona artystka 
p. Adolfina Zimajer, goszcząca obec- 
nie w teatrze „Miniatur“ przy ul. 
Cegielnianej, obchodzi jutro swój be- 
nefis. 

Podczas szeregu przedstawień w 
„Miniaturach* p. Zimajerowa zdobyła 
szczerą sympatję publiczności, bu- 
dząc podziw AOSPOA werwą i hu- 
morem i nieporównanym umiarem 
artystycznym. 

Niewątpliwie też wieczór jutrzej- 
szy skłoni publiczność łódzką do wy- 
pełnienia teatru po brzegi, co będzie 
najlepszym dowodem uznania dla p. 
Zimajer. 

= (.) Bi-Ba-Bo.  Revuetka p. 
H. Frenkla została przez utalentowa- 
nego autora powiększona i urozmai- 
cona przez wprowadzenie kilku bar- 
dzo ciekawych typów łódzkich, po- 
chwyconych świetnie. Sala rozbrzmie- 
wa śmiechem gdy na podium ukazu- 
je się ulubieniec publiczności p. Urs- 
tein, ale już nie ze swym telefonem, lecz 
jako łobuziak łódzki i śpiewa bardzo 
dowcipne kuplety o dziennikarzach 
łódzkich. 

Dziś po raz ostatni wykonanym 
zostanie pierwszy program otwarcia, 


który cieszył się niebywałem powo- 


dzeniem, dzięki wyśmienitemu pro- 
gramowi danemu przez p. A. Bolestę 
i znakomitym wykonawcom. Scenka 
Bi-Ba-Bo zdobyła sobie wzięcie i u- 
znanie łódzkiej publiczności, jako no- 
wośóć pełna artystycznych wrażeń i 
lekkiej rozrywki. Obecnie zmiana 
programu, odbywać się będzie co 
piątek, a składać się nań będą, prócz 
solowych numerów całego zespołu, 
zawsze aktualna revue oparta na lo- 
kalnych stosunkach. 

Jutro zatem premjera, a dziś po 
raz ostatni świetna revuetka H. Fren- 
kla „Geniusz Łódzi* urozmaicona i po- 
większona. Í 


Z teatru. 


Teatr Polski. 


„Książątko‘‘, ke 
medja w 3 aktach—Re- 
berta Mitscha. 


Fakt wznowienia „Książątka*, gra- 
nego w tym samym teatrzę w po- 


przednim sezonie, zwalnia nas 
od obowiązku zdawania  obszer- 
niejszej relacji z  onegdajszego 


widowiska w Teatrze Polskim. Po- 
nieważ był to jednak benefis naszego 
gościa warszawskiego, p. Stefana 'Ja- 
racza, którego występy dobiegły już 
końca, zaznaczamy, że „Książątko” 
jest farsą lichego gatunku, niesmacz- 
ną w swej zbyt daleko posunięte) 
pikanterji, ozdobioną ołowianym dow- 
cipem niemieckim i mającą stanowia 
dość złośliwą, zresztą, satyrę na ob; 
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zli niektórych dworów europej- 
skich. r 

A mieliśmy prawo oczekiwać, że 
p. Jaracz obierze sobie coś bardziej 
godnego jego talentu, coś, co da mu 
możność raz jeszcze zabłysnąć na 

scenie całem nieprzebranem bogac- 
twem jego środków artystycznych 
d wielostronnemi jego zdolnościami. 

Rzecz podkreślenia godna, że na- 

wet w roli niezbyt wiele przed- 
stawiającej pola do popisu, zdo- 
łał stworzyć p. Jaracz typ zgoła za- 
bawny naiwnego chłopięcia Otmara, 
który pada ofiarą romantycznych za- 
chcianek zwykłej awanturnicy, ak- 
torki Ady, łowiącej mężów w miej- 
scowościach kuracyjnych. Ubogi i 
skromny student Jaracza, który zo- 
stał nagle radcą dworu i bibłjoteka- 
rzem książęcym, dzięki wdziękom 
swej kochanki, a przyszłej żony, 
miał urok nieświadomego młodzieńca, 
wzruszającą szczerość i prostotę 
uczuć, oraz potrafił utrzymać się 
do końca w stosownym tonie. 

Młodego księcia, który miast 
przeprowadzania poważnych studjów, 
szuka niewybrednych przygód mi- 
łosnych, aby użyć doczesnych roz- 
koszy życiowych, a rezultat ich każe 
załatwiać swym opiekunom, zagrał 
woale dobrze p. Roman, jeden z młod- 
szych, wielce obiecujących artystów 
Teatru Polskiego. Brak rutyny sce- 
nicznej, w lepszem tego słowa zna- 
czeniu, pokrywał zapałem, tempera- 
mentem i subtelnem wniknięciem w 
istotę kreowanej przez się postaci. 

Rola Ady leży w zupełności w 
charakterze uzdolnień p. Kochówny 
l w zakresie jej warunków zewnętrz- 
nych; grała więc bez zarzutu. 

P. Bogusiński, jaka książe panu- 
.Jący, choć miał kilka dobrych chwil, 
zbyt groteskowo potraktował swą ro- 
ię i niepotrzebnie przeszarżował typ 
i bez tego komiczny zidjociałego 
starca. l 

Szczęśliwie wywiązali się z za- 
dania p. Solska i p. Kułakowski, 

Całość szła żywo i składnie, a ze 
względu na swą drastyczną treść, 
rzetelnie ubawiła publiczność. 

Wystawa od" UG: ry 


Z sali odczytowej, 


Zazdrość miłosna przed są- 
dem moralności. 


Odczyt Leo Belmonta. 


Zapowiedziany przez znanego i 
cenionego powszechnie literata i pu- 
blicystę, p. Leo Belmouta odczyt 
wzbudził w publiczności naszej tak 
wielkie zainteresowanie, iż wprost 
tłumy zgromadził onegdaj w sali 
Koncertowej. 

Słusznie, ze względu na nazwis- 
ko prelegenta, obiecywano sobie spę- 
dzić ciekawie i przyjemnie wieczór. 
Oczekiwań tych p. Keiment w zupeł- 
ności nie zawiódł. Bo chociaż prelek- 
cja jego z punktu widzenia nauki 
czystej nie odkryła nowych prawd, 
to jednak miała ona niesaprzeczenie 
wiele czynników bardzo wartościo- 
wych, zaś iście wspaniała dykcja 
prelegenta, przepiękny barwny styl 


Wszystkim Którzy okazali mam tyle ser- 
deczności podczas choroby naszego <irogiego 
synka Tolka i którzy oddali Mu ostatnią przy- 
sługę, awszczególności szanownemu D-rowi 
Braude za jego szczere słewa pociechy, z giębi 
zbolaliego serca wyrażają serdeczne 


„39g zapłać 


Helena i Maks feichsteinowie. 


jego, wreszcie niemniej błyskotliwy, 
ironiczny i cięty dowcip w niemałej 
mierze przyczynia się do nadania 
większego waloru prelekcji. 

Wiemy już dawno, iż zazdrość w 
każdej jej formie, czy to w cichych 
zgrzytach i mękach serdecznych, czy 
też w namiętnych wybuchach, nie 
cofających się nawet przed zbrodnią, 
nie jest uczuciem, dowodzącem wy- 
sokiego ducha i rozwiniętej etyki da- 
nej jednostki. Wiemy również, iź 
człowiek stojący na wysokości kul- 
tury umysłowej stara się zawsze, 0 
ile możności żyć więcej rozumem 
niź uczuciem, a więc — niedostępny 
jest dla zazdrości jako uczucia, god- 
nego samca, z pozostałościamt atawi- 
stycznemi z czasów barbarzyńskich, jak 
mówi August Forel' 

Dla człowieka mądrego winna 
istnieć tylko jedua alternatywa: wie- 
rzyć w wierność lub nie—w obu wy- 
padkach, a zwłaszcza, naturalnie w 
tym drugim, winien nie zapominać o 
godności swej człowieczej, postępo- 
wać zatem tak, jak rozum mu naka- 
zuje. 

Zazdrość więc można zrozumieć 
coprawda, ale nie daje się ona w ża- 
den sposób z punktu widzenia mo- 
ralności usprawiedliwić. A jeśli jed- 
nak usprawiedliwiamy ją, to jest to 
nic innego, jak tylko hołd, oddawany 
tym naszym nizkim zwierzęcym uczu 
ciom. i 

Powyższe poglądy wyjaśniał wczo- 
ra) prelegent w dwugodzinnej prze- 
szło prelekcji. Zacząwszy od shake- 
spearowskiego Otella dał nam Sza- 
ńowny prelegent na początku dosko- 
nałą analizę niektórych postaci z 
dzieł wielkich i wybitnych autorów. 


Opisując różnych bohaterów tragicz-: 


nie kończących się historji miłosnych 
umie mówca z tak „doskonałą subtel- 
nością wżyć się w duszę zazdrością 
dręczonego,tak trafnie i drobiazgowo 
czyn jego morderczy usprawiedliwić, 
iż ma się prawie wrażenie, jakoby 
przyznawał w zupełności racię mor- 
dercy. Ale otóż przybiera Belmont 
znowu inną maskę, raczej pokazuje 
swe prawdziwe oblicze—zbijając je- 
den po drugim, dopiero co póstawio- 
ne wnioski... Niepospolity dar mowy 
zezwala Belmontowi. na takie iście 
akrobatyczne, nieraz ryzykowne sko- 
ki oracyjne, dowodzące zresztą rów- 
nież niezwykłej zaiste wiedzy, sprę- 
żystości i elastyczności myślenia. 

Talent krasomówczy Belmonta to 
wogóle główna zaleta odczytów jego. 
Te błyskotliwe fajerwerki stylu, ta 
różnobarwna tkanina idei, ta cała 
gama tonów, wciąż wibrujących 
pomiędzy lekkim żartem, a głęboką 
powagą — wszystko to czyni każdy 
temat w ustach jego zajmującym i 
absorbującym całą uwagę słucha- 
CZA. . 

To też publiczność przyjmowała 
szanownego prelegenta bardzo owa- 
cyjnie,witając go za każdem ukazaniem 
się jego na podium burzą oklasków. 

Owacje te należaiy się p. Bel- 
montowi nietylko jako wybitnemu 
prelegentowi, ale również jako dziel- 
nemu  publicyście,  „ntiesłrudzonemu 
szermierzówt „Wolnego Słowa, — jak 
brzmiała dedykacja na zaofiarowanym 
mu na prelekcji, wieńcu Mac ył 0 


(Kor. wł. „N. K. E") 


W lokalu Tow. sportowego w 
Pabjanicach odbyło się zebranie o- 
gólne członków miejscowego oddzia- 
łu związku zawodowego robotników 
i robotnie przemysłu włóknistego. 
Z ogólnej liczby przeszło 200 człon- 
ków oddziału przybyło na zebranie 
95 osób. 

Posiedzenie zagaił p. A. Szczer- 
kowski, na przewodniczącego powo- 
łano p. J. Węgierskiego, który zapro- 
sił na asesorów pp. 1. Lubońskiego, 
A. Miatkowskiego i W. Kempfa, a na 
sekretarza p. W. Nowaka. 

Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności oddziału, za czas od 4 
stycznia do 7 marca r. b., odczytał 
p. Szczerkowski, zaznaczając, że od- 
dział pabjanicki związku nie załat- 
wiał dotychczas spraw ważniejszych, 
ogólnego znaczenia, jak łagodzenie 
zatargów na tle ekonomicznem, wy- 
szukiwanie zajęcia pozostającym bez 
pracy członkom i t. p.  Załatwiano 
na razie sprawy bieżące: wynajęto i 
urządzono lokal biura związku; za- 
prowadzono książki, dla ułatwienia 
wpłacania składek tygodniowych po- 
wołano w niektórych fabrykach tak 
zwanych poborców, w ogólnej liczbie 
9, dzięki czemu składki wpływają 
regularnie. i 

Oddział pabjanicki, jak stwierdza 
w dalszym ciągu sprawozdanie, roz- 
wija się bardzo pomyślnie, dowodem 
tego jest fakt, że w ciągu dziewięciu 
tygodniu istnienia pozyskał 196 człon- 
ków. Nie można też wątpić, że li- 
czba ta będzie się z każdym dniem 
zwiększać. Delegaci zarządzający 
sprawami oddziału odbyli dotychczas 
6 posiedzeń. Biuro otwarte jest co- 
dziennie od godz. 6 do 8 wiecz., a w 
niedzielę i święta od 9 do 11 rano. 

Sprawozdanie kasowe odczytał 
kasjer oddziału p. A. Sniady. Do- 
chodu ze' składek i wpisowego człon- 
ków było 218 rb. 556 kop., rozchodu 
48 rb, 88 kop. przelano do oddziału 
w Łodzi 41 rb. 75 kop., pozostało w 
kasie 182 rb. 92 kop. 

Następnie omawiano system wy- 
dawania zapomóg. W. sprawie tej p. 
Szczerkowski referował trzy poniższe 
wnioski: i 

1) W razie utraty pracy czło- 
nek ma prawo do korzystania z za- 
pomóg w wysosości i przez czas o- 
znaczony przez zarząd oddziału głów- 
nego w Łodzi już w drugim tygodniu 
bezrobocia, jeśli jest członkiem związ- 
ku od 6 miesięcy. 

2) W razie przymusowego bra- 
ku pracy, członek należący do związ- 
ku od sześciu miesięcy, ma prawo do 
zapomogi w wysokości 8, 4 lub 5 rb. 


tygodniowo w ciągu czterech tygo- 
dni, licząc od drugiego bezrobocia. 


Prawo do następnej zapomogi czło- 
nek zyskuje dopiero po 20 tygo- 
dniach, W wypadkach wyjątkowych 
zarząd główny ma prawo przedłu- 
żyć zapomogę do siedmiu tygodni; 
może też zredukować jej wysokość. 
Chorzy po wyzdrowieniu, pozostali 
bez pracy, uważani są za bezrobot- 
nych. Członek, który bez poważne; 
przyczyny odrzucił proponowapą mu 
pracę lub utracił ją z własnej winy 


pijaństwo, kradzież towarów i t, d.— 
traci prawo do zapomogi, 

38) W razie wyjazdu w poszuki- 
waniu pracy, jeżeli nie może jej zna- 
leźć na miejscu, członek zapisany do. 
związku od trzech miesięcy, ma pra- 
wo do zapomogi w wysokości kosztu 
biletu III klasy i 50 kop. strawnego : 
na dobę. Jezeli prócz zapomogi na. 
drogę otrzymuje jeszcze zapomogę. 
ną utrzymanie, strawne wypłacane. 
będzie w kwocie 25 kop. na dobę. 

W dyskusji nad temi wnioskami 
zabierali głos: pp. Oberle, Luboński, 
Frachowicz, Olejniczak,Kostera, Brzo- 
zowski i Lipiński, Wnioski te za- 
twierdzono jako dyrektywy dla dele- 
gatów na zebranie ogólne członków 
związku w Łodzi. 

Na delegatów tych wybrano: pp. 
Chmielniczka, Olejniczaka,  Szczer- 
kowskiego, Nowaka, Węgierskiego, 
Lubońskiego, Suleję i Oberle. 

Na zebraniu oddziału głównego 
w Łodzi delegaci pabjaniccy przed- 
stawią dwa wnioski: o utworzeniu 
przy związku biura pośrednictwa 
pracy i o podjęciu u władz odnoś- 
nych starań w sprawie utworzenia 
biblioteki związku. 


A. 8. 
Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę o łaskawe wy- 
drukowanie na łamach pańskiego po- 
czytnego pisma co następuje: 

W M 11 „Nowego Kurjera Łódz- 
kiego“ z dnia 15 stycznia r, b. uka- 
zał się mój list, w którym opisałem 
o warunkach pracy wogóle, a mojej 
oraz pracy mojej żony w szczegól: 
ności w Schciblerowskim bielniku, 

Z tego powodu nazajutrz, t. |. 16 
stycznia byłem wezwany przed try- 
bunał wyższych dostojników fabry- 
cznych, którzy zaraz na wstępie za- 
grozili mi wyrzuceniem mnie z fabry- 
ki jeżeli jeszcze raz podobne „piśmi- 
dła* się powtórzą, wreszcie po nie- 
długiej dyskusji powiedziano mi tak: 
„Waszą sprawę się rozpatrzy i co 
będzie można to się zrobi, a więcej 
tego nie róbcie*, 

Ja napozór byłem zadowolony 2 
wyroku, lecz przeczucie mówiło mi 
inaczej i nie było fałszywym proro- 
kiem; po rozpatrzeniu bowiem moich 
spraw nieomieszkano wystawić prze- 
ciw mnie żądał z godłem.. H. K. T 
w tym celu, abym stracił chęć do 
piętnowania wybryków i niespra- 
wiedliwości rozmaitych kacyków fa- 
brycznych. Do tego czasu dały się 
zauważyć takie wyniki, że wszystkie 
moje skargi i pretensje wymienione 
we wspomnianym liście zamieszczo- 
nym w „kKurjerze* stały się głosem 
wołającego na puszczy i pracowałem 
na starych niesłychanie uciążliwych 
warunkach; na żonie zaś mojej za- 
częto się mścić, dostała gorszą robo- 
tę; nie szczędził jej również, bezpo. 
średni zwierzchnik „dworskich“ ar- 
gumentów i innych przykrości; nad:0 
mieniam, że wykonawcą tych wszy- 
stkich „dobrodziejstw* był majster 
szwalni p. Ignacy Reliszko, który 
chociaż nie jest cudzoziemcem, lecz 
ze swych „szlachetnych* czynów po: 
dobny jest do tego worka, który uszyty 
niby z polskiego płótna, wypchany 
jest odpadkami niemieckiej kultury 
i zawiązany hakatystycznym sznur- 
kiem. 

Doszło do tego, że pewnego raz» 
żona moja czując się być istną 
chrześcjanką w cyrku . „Nerona“, 
zwróciła się z zażaleniem da pomoc- 
nika dyrektora p. A., który pozostał 
jak głaz. 

„Zona nie mogąc znieść dalszych 
szykan majstra, aprobowanych w 
milczeniu przez zwierzchników, po- 
stanowiła podziękować za robotę i T 
dnia b, m. opuściła fabrykę. 

Ją natomiast, jako mężczyzna, 
więc wytrwaiszy, pracuję dalej w 
Bielniku. 

Przegrawszy moją sprawę we 
wszystkich instancjach w Królestwie 
tego świata, gdzie panowanie „Złote- 
go Cielca* niema granic, a stosunki 
możnych względem słabych są 2zo00- 
logiczne, — postanowiłem wznieśc 
przed Tron Najwyższego następująca 
prośbę: 

Wszechmcgący wieczny Boże, 
któryś rzekł przez usta proroka: „Oto 
Ja sam sądzę między bydląciem: tlu- 
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stem a chudem“ (Ezechiel r. 84 w. 
20). Przybliż on dzień Panie, którys 
przyobiecał, i wyrwij chude trzody 
Twoje z gęby tłustych, jakoś wyzwo- 
Kł Izraela z mocy Faraona. Żeszlij 
nam Panie Mojżesza, który niechaj 
uderzy swą laską w skaliste serca 
naszych chlebodawców, oraz ich 
przedstawicieli, aby wytrysło z nich 
źródło sprawiedliwości na wzór źró- 
dła wody na puszczy. 

Lecz nie jestem pewny aby mo- 
ja modlitwa była wysłuchana w ję- 
zyku ojczystym, jako nic nieznaczą- 
cym; przeto wyczerpuję cały zapas 
łaciny jaki posiadam w swojej wie- 
dzy, wołając: „Domine exrandt oratio- 
nem meam*. 

Racz przyjąć szanowny Redakto- 
rze itd. 

Józef Glmczewskt, 
Łódź, 12]III 1914 r. 


Kronika sądowa. 


Proces fabrykantów o pod. 
palenie, 


Wczoraj, w 7 dniu procesu fa- 
brykantów łódzkich, oskarżonych o 
podpalanie składów, przemawiał w 
dalszym ciągu obrońca, Ettinger, 
który krytykował ostro mowę proku- 
ratora. 

W konkluzji swej mowy, która 
trwała dwie i pół godziny, obrońca 
maluje korzystny stan interesów Reu- 
tera, który nie potrzebował uciekać 
się do podpalania, aby zyskać pre- 
mję asekuracyjną. 

Następnie wypowiedzieli swe mo- 
wy obrończe adwokaci: Papieski, bro- 
niąc Mojszego i Lejbusia Rawskich, 
oraz Cybulski, broniący Perlego i 
Birnbauma, 

Po mowach obrończych nastąpi- 
ła replika prokuratora, który żąda 
dla oskarżonych surowego wymiaru 
kary. Następnie powód cywilny 
adw. Nowodworski zbijał wywody o- 
brońcy, Ettingera, twierdząc, iż towa- 
rzystwo asekuracyjne nie pragnie u- 
niknięcia kosztów asekuracji, lecz 
żąda wyświetlenia prawdy. 

Przedstawiciele warszawskiego 
Tow. asekuracyjnego, mecenasi bra- 
cia Rotwandowie  oświadczają, iż 
ierwszy raz występują z tak cięż- 
iem oskarżeniem, jakie rzuca na 
podsądnych posądzenie o rozmyślne 
podpalenie, oraz krytykują usiłowa- 
nia adwokatów obrony, chcących 
zbagatelizować oskarżenie, w konklu 
żądają największego wymiaru 
kary. 

Następuje ostatnie słowo oskar- 
żonych. Reuter przy pierwszem slo- 
wie wybucha płaczem, zapewnia iż w 
ciągu 20 lat pracy kupieckiej niemiat 
żadnej plamy na sumieniu, prosi u 
uniewinnienie, w końcu mdleje. Na- 
stępuje zamieszanie, Reutera wypro- 
wadzają z sali posiedzeń, Po nim 
mówił Lejbuś Rawski, który przed- 
stawia plikę wekslów na 800,000 rb. 
jego należności, wykazując, iż nie 
miał potrzeby nciekać się do podpa- 
lania, następnie Birnbaum i Perle, 
prosząc o uniewinnienie. O godzinie 
wpół do dziewiątej posiedzenie zam- 
knięto. 

Dziś zostanie ogłoszony wyrok 
sądu. (k.) 


€cha katastrofy budowlanej 
w Warszawie, 


Rozkopywanie gruzów zawalonej 
ściany domu przy ul. Srodkowej w 
dniu katastrofy przez saperów i -stra- 
żaków prowadzone było do godz. 2-ej 
po północy. : 

Wczoraj rano na miejsce kata- 
strofy zeszła komisja gubernialna 
techniczna, której protokół będzie 
podstawą dalszego dochodzenia w tej 
sprawie. Właściciela posesji-p. Ba- 
rańskiego, wezwano do kancelarji 
14-go cyrkułu, gdzie złożył zobowią- 
zanie na piśmie, że dalsze roboty 
przy rozkopywaniu oraz uprzątaniu 
gruzów, prowadzić będzie na koszt 
własny, poczem o godz. 8-6) po po- 
łudniu wynajęci przez niego robotni- 
cy z udziałem straży ogniowej, przy: 
stąpili do dalszego rozkopywania i 
zaraz wydobyli zwłoki 47-letniego 
malarza Andrzeja Ratajczaka. Poszu- 
kiwania trwają w dalszym ciągu. Po- 


y p i r „4 ; i ja ke” y = | 2 | ie 4 . 
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szukiwania jednego robotnika Wy- nie. Przez cały dzień dyżurowała 


szyńskiego. okazały się dotąd bez- 
celowe, 

Śledztwo prowadzi sędzia śledczy 
14go rewiru, p. Kuczkowski, 

Jeden z odkopanych, Jakób Ku- 
rek, zmarł wczoraj wieczorem w Szpi- 
talu Przemienienia Pańskiego na Pra- 
dze. Jest to już trzecia ofiara tej ka- 
tastrofy, ! 


MARZENIA, 


Gdybym sam na wielkim globie 
był doktorem medycyny, 
Tobym kazał zewsząd sobie 
znosić hojne dziesięciny, 
Do pacjentów z wizytami 
złotym jeździłbym rydwanem, 
Byłbym władcą nad władcami: 
życia panem, śmierci panem!,. 


Gdybym służył Melpomenie 
jako sługa jej jedyny, 
Codzień zvierałbym na scenie 
brawa, bisy i wawrzyny; 
Co trzy dni jubileusze 
bym urządzał z wielką wrzawą, 
Dziś się bowiem dzielić muszę 
z kolegami nawet sławą. 


Gdybym w roli adwokata 

stawać mógł za obie strony, 
By z całego do mnie -świata 

szedł skarżący i skarżony, 
Pełno byłoby w mej kiesie, 

miałbym sławę, miatbym mienie, 
A wieść o Demostenesie 

wnet by poszła w zapomnienie!.. 


Gdybym wreszcie sam na globie 
pijać koniak mógł Szustowa, 
Nie żałowałbym go sobie 
jak nie szczędzę dziś wam słowa. 
Tylko ról by zaszła zmiana, 
bowiem pióro bym porzucił: 
Sam bym koniak pił od rana, 
a... świat pieśń by o mnienucił!., 
r2365—1—1 
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Z Dumy. 
PETERSBURG, 11 marca, (p). 
Na wieczornem posiedzeniu Dumy 
toczyły się w dalszym ciągu rozpra- 
wy nad interpelacją w sprawie zaka- 
zu uroczystości Szewczenkowskich. 
Przemawiał, między innymi, Czchei- 
dze, który napadał ostro. na politykę 
nacjonalistyczną. Polityce tej kres 
położyć należy. Dzień kresu tego bę- 
dzie najlepszem uczczeniem jubileu- 
szu poety-obywatela. Październiko- 
wiec, hr. Bennigsen, "jest za pierwszą 
częścią interpelacji, druga bowiem, 
dotycząca zakazu odprawiania nabo- 
żeństw żałobnych, dotyczy kompe- 
tencji władz duchownych,. krytyka 
których jest w Dumie niedozwolona. 
Pierwszą część interpelacji, Duma 
państwowa uchwaliła 161 głosami 
przeciw 115 ponn, przyczem posło- 
wie polscy głosowali z większością. 
Drugą część interpelacji, dotyczącą 
zakazania przez synod odprawiania 
pabożeństw żałobnych za Szewczen- 
kę, Duma odrzuciła 147 głosami prze- 


ciw 115, przyczem posłowie polscy 
głosowali z mniejszością, z wyjąt- 


kiem dwuch ks. Maciejewicza i Racz- 
kowskiego, którzy wstrzymali się od 
głosowania, 

Stulecie urodzin Szewczenki. 


‘KIJÓW, 12 marca. (wł) W uzu- 
pełnieniu poprzedniej „depeszy Ajen- 
cja telegraficzna  petersburska* ko- 
munikuje, że usiłowaniom urządze- 
nia tłumnej demonstracji kładzono 
kres, rozpędzając zbierających się lub 
też ich aresztując. Przy ul. Puszkiń- 
skiej, gdzie mieści się konsulat au- 
strjacko-węgierski zaczął się groma- 
dzić tłum, lecz rozproszyła go polieja 
„Ajencja* informuje, iż żadnej de- 
monstracji tam nie było oraz przeczy 
temu, jakoby wznoszono okrzyki: 
„Niech żyje Austrjal Precz z Rosją!“ 
Przeczy też „Ajencja* temu, jakoby 
bito demonstrantów.  Czynnościami 
policji na ulicach kierował guberna- 
tor kijowski. 

KIJÓW, 11 marca, (wł.) W związ- 
ku z jubileuszem Szewczenki dziś 
również usiłowano kilkakrotnie urzą- 
dzić demonstrację 'i aresztowano kil- 
ku studentów. W uczelniach wyż- 
szych wykłady odbywały się prawie 
normalnie. Wczoraj aresztowano 80 


osób. 

PETERSBURG, 11 marca. (wł.)— 
W związku z rocznicą urodzin Szew- 
czenki, w uniwersytecie panuje wrze- 


"starych obrazów. 


, Anger, 


Op LL 


policia. Poważnych zajść nie było. 

RYGA, 11 marca. (wł.) W sobo- 
rze klub ukraiński odprawił nabo- 
żeństwo żałobne za duszę Szewczen- 
ki. Wezoraj klub ukraiński uczcił 
pamięć Szewczenki w obecności 
przedstawicieli ludności polskiej, li- 
tewskiej i łotewskiej oraz niektórych 
Towarzystw rosyjskich. 

Miljónowy zapis. 

LWÓW, 11 marca (wł.).—-Oprócz 
miljonowej fundacji dla skautów, 
zmarły dr. Burzyński zapisał Wawe- 
lowi zbiór przedmiotów sztuki oraz 
Rodzinie przezna- 
czył jako dożywocie 8,000 koron. 

Kuratorami fundacji są: „Sokół“, 
„Macierz polska*, tudzież ks. biskup 


Bandurski. 


Zqon profesora. 

LWÓW, 11-g0 marca (wł.). Zmarł 
tu dzisiaj protesor chemji uniwersy- 
tetu krakowskiego i b. rektor,. Ra- 
dziszewski. 

żagadkowa rewizja. 

KRAKÓW, 11 marca (wł.). —Dzi- 
siaj w kołach rolniczych rozeszły się 
pogłoski, że policja miała dokonać 
rewizji w mieszkaniu Stanisława Ja- 
sińskiego, właściciela dóbr Łoniowa, 
znanego w sferach rolniczych redak- 
tora „Tygodnika Rolniczego*, oraz 
działacza, zbliżonego do Drużyn Bar- 
toszowych. O powodach krążą różne 
niesprawdzone wersje. 

Proces o szpienostwo. 

LWÓW, r2 marca, (wł.) — Prze- 
słuchiwany w dalszym ciągu w pro- 
cesie o zdradę stanu Bednarczuk przy- 
znał się, że utrzymywał stosunki z 
hr. Bobrinskim, i prof. Kazańskim, 
lecz zaprzeczył stanowczo, jakoby 
miał uprawiać szpiegostwo na rzecz 
ościennego państwa.  Otrzymywał 
pieniądze z Ameryki, Bukowiny i 
Rosji, Suma tych składek nie prze- 
kroczyła 20 tysięcy koron. QOświad- 
czył dalej, że rusini—ukraińcy zbie- 
rają również składki po ża granica- 
mi państwa i otrzymują, jak to wy- 
kazały rewelacje Krysiaka, subsydja 
od rządu pruskiego. 

Sprawa morderców Świ» 
szczowskiego. 

KRAKÓW, 12 marca. (wł) W 
procesie o zamordowanie Szwiszczow- 
skiego zakończono wczoraj przesłu- 
słuchiwanie głównych oskarżonych, 
poczem odbył się termin lokalny 
w księgarni Gebetnera i S-ki, 

Powstanie w Epirze, 

PARYZ, 12 marca, (wł). „Echa 
de Paris* donosi z Brindizi, że epi- 
roci zajęli Korycę. Padło wielu al- 
bańczyków. Pismo dodaje, że jeżeli 
wiadomość ta okaże się prawdziwą, 
to powstaną wielkie komplikacje. 

Aresztowanie Załoga. 

POZNAN, 12 marca, (wł.). Pis. 
ma tutejsze donoszą z Ame- 
ryki, że władze amerykań- 
skie aresztowały znanego 
złodzieja jasnogórskiego Za» 
łoga, 
natychmiast Rosji. 

Wykrycie spisku. 

BIAŁOGRÓD, 12 marca, (wł.). 
Wykryto tu spisek, mający na celu 
zdetronizowanie króla Piotra na 
rzecz następcy tronu, księcia Alek- 
sandra. i 

Pożary miast. 

BUDAPESZT, 11 marca. (wł.) — 
Miasto Strem, w powiecie Stein am 
spłonęło całkowie, grzebiąc 
pod gruzami setki mieszkańców. 
Szczegółów na razie brak. 

NOWY ORLEAN, 11 marca. (wł.) 
Telegramy donoszą tu, że w Blaeaba, 
w republice La Honduras, szaleje 
straszny pożar, który zniszczył już 
25 bloków domowych. Pożar grozi 
zniszczeniem całego miasta. 


WIEDEN, 12 marca. (wł.) — 
Katastrofa pożarowa w Stremie, w 
okolicach Stein am Anger przybrała 
o wiele większe rozmiary, niż to 
pierwotnie donoszono. Spłonęły 42 
zagrody. W płomieniach zginęło 4- 
letnie dziecko, pewna kobieta dostała 


ATZ AZ > haa- sà gä 


który będzie wydany. 


M 58, 


obłędu z rozpaczy. W nocy pożar 

wzńowił się z niezwykłą siłą, Iskry 

zapaliły sąsiednią gmin, gdzie 

spłonęło w ciągu kilku godzin 50 za- 

gród włościańskich. 

Rokowania niemiecko-rosyj» 
skie. 

BERLIN, 12 marca. (wł.) 
Pomiędzy Rosją i Niemcami toczą się 
rokowania w sprawie wycofania 
wojsk z Chin. Rokowania te nie do- 
biegły jeszcze końca, 

Wrzenie w Meksyku. 

NOWY JORK, 12 marca. (wł) — 
Wilson wydał rozporządzenie, aby 
posterunki na pograniczu Meksyku 
zostały znacznie wzmocnione. 

Reformy w Anglii. 

LONDYN, 12 marca (wł).—Po 
Irandji, także Szkocja i Walja żą- 
dają samorządu. Wczoraj zjawił się 
w Izbie gmin odnośny projekt, 
dług którego Walja ma otrzymać 
własny parlament, Kobiety w Wali: 
mają otrzymać czynne i bierne pra- 
wa wyborczego. 


Loteria. 
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Dr. FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża, 
b. ordynator kliniki uniwersyt. w „Warszawie. 
Choro sy weneryczne, moczo-- 
płciowe, skórne i zabiegi chi- 
rurgiczne. 


Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—3 w., w nie- 
pziele i święta 11—1, ul, Zielona Nr. 3, 


Dr. medycymy 


P. BRAUN 


były asysteut kliniki berlińskiej. osiądł w Ło- 
dzi jako specialista chorób. skórnych, we: 
nerycznych, dróg moczowych, kos: 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poł 
do 1 i pół. i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pat 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4. Tel.35-35, 


Lekaorz-=dentysta 


Rena Rozenmań 


Haberfelde 
róg Nawrot. 
10—1, 06 
r2181——10 


b. asystentka lek.-dent. 
Mikołajewska 50 

Pzyjuiuje codziennie od 
B-8 maj wiecz, 


zdobyły znane powszech- 


ing? hronną przed- EE] 
„Dermałine”” niara aet aa P SAIKOtA 
aibowiem uznane zostaly za najlepsze i najpraktyczniejsze. 
UWAGA! Z powodu pojawienia się lichych halsyfikatów 
rażąco podobnych do gumek „DERMATINE” należy przy 
kupnie zważać na znajdującą się na odwrotnej 


żewska 4 Tel. 
drowski ul. Podrzeczna Ñr. I5 w Warszawie, F. R, koto” 


£ 


RF 


Dostać można we wsz 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: 


Chorych, leczących się 


Sperminą-Pochl 


oszukać za pomocą szumnych re- 
klam o płynach » gruczołów nasiennych, 
przyczem w reklamach tych nie krępując 
się zupełnie, przekręcaj 
na imiona i prace zagranicznych uczonych, któ- 


rzy nigdy nie widzieli nawet 


Jemy sobie za obowiązek ostrzedz chorych przed ty- 
dyż nie mając nie wspólnego ze Sper- 
miną Poehla, zawierają one częstokroć szkodliwe dla zdro- 
wia składniki. Przy neurastenji, niemocy płciowej, 
uwiądzie starczym, histerji 
ruźlicy;, przymi 
gl orobach serca, (otłuszczeniu, zwa 
pnieniuy biciu serca, arytmji, miocarditis) zwąp* 
nieniu tętnic, alkoholizmie 
rzowego, paraliżach, ostab 
tych chorób, przemęczeniu i t 


mi ekstraktami, 


krwistości, 
nia rtęcią, c 


pomocą sperminy-Peehla osisgnięto te « 


zostały za pomocą doświadczeń najznakomitszych uezonych | lekarzy 


Spermina-Foehl'a 


<ałogo. Naleńy uwragńć 
uwagą na nazwę 


Woseikich ekstraktów į płynów ^ tóżnyeh innvch nazwach, n oł 
ze wydana została oddzie.na broszura, którą wysyłamy na Żądanie gratis 


ehian suaa m 


Dr.B. 
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Nie dajcie się oszukać!!! 
Palmę pierszeństwa 


Gumki do obcasów 


nie ang, patentowane 


stronie 
gumki markę ochronną głowy „„fFsa i Kota”. 


Wyłączny przedstawiciel P. RAJRER, Warszawa ul. Słu” 
87-51. Sprzedaż hurtowna w Łodzi: Ch. Men 


-<WLOH ! WSd Amori“ 
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wiczy ui Kopernika Hr. 28, tel 19I-i7 


1647 Rue Blan 


i PAT ry: 
A PEE, z 


ume. 


WYLECZENIE Z 


A 
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(c; 
dx: 


O 


ystkich aptekach. Oryginalne 


pA 


a, starają się 


takty i powołują się 
tych preparatów. Poczytu- 


papi jeszcze nileużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedąż 
tylko w składach aptecznych na 


kawot Xe 54, i Konstanty- 
nowska Xe 75. 


Cena za słoik 50 kop. mocniejszy 


nerwohkólach, mało- 
ocie, skutkach lecze- 


zaniku miecza pacie" 
ieniu wskutek przeky= 


d. zostały jedynie ża 


lóniewające wyoiki, które stwierdzon 
swis 


od mawia 
ptzyjęcia 
niezdstności któ 


franco: linie. Spermina Po- 76 kop. 
wraz z e] z | SJ wa wszystkich apte- op 
i składach aptecznych. 
40 dni 
NBEZPŁATNIE tł 
Jóżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, irancusku 


W czwartek, dnia 12-go marca 
ców B-cia Hendrykowscy urz 


Konstantynowska 16, 


wni E ANGO iow 


z udziałem całego personelu kabaretowago 
„Tango“ za który wyznaczono żetony. Za najoryginalniej- 
sze kostjumy rozdawane będą nagrody 

Bilety wcześniej nabywać można w szkołach 
Pasaż-Szulca M 2 i Wschodnia Ne 67, w dzień raaskarady 
c Początek przedstawień i maskarady 
o godz 9-tej wiecz. ERRE obowiązkowo w maskacn. 
kop. din 


w kasie teatru „Corso“. 


25 


Wojście dla panów | 


osobowe 6 rb 


Piotrkowska Ii3 ERT 


dę. Jako kuchmistrz postat 


Obiad z 3-ch dań 25 kop. 
2 5B-Ciu 85 Kop, 


ŁU 


Właścicielka 
pod firmą 


D'Art et ia Mode Chapeaux 


Najświeższe módele parys<ie 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Pp., że 


Mieczarnię Holenderska 


Cegielniana 47, 


nabyłem od p. Galusińskiego i nadal prowadzić ją bg- 
'am się zadowolnić Sz, Pp. 


Sz. W. PMacielski. 


angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy: 
stkie inne reklama) 
zwracamy pie iądzc 
Cena mouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto 
wem rb. 1 kop, 1U 2-ch rb. I kop 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop. 66 Zamówienia przyjmuje je- 
dnakże cały Rosję skład St. Pe- 
KA na Peterb. storona, Bolszoj 


r. b. nauczycielowie tań- 
ądzają w teatrze „CORSO 


tersburg, 56—060 J. K. PETERS. 
TOEA ARE A 

Cylko òla Pai! Gabinet 

Leczniczo-kosmetyczny. 


RCZALJII SZERESZEWSKIEJ 
(Dypiom Axademji Kosmetyczne; 
w beriinie) 
Konstantynowska 18, m, 7. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą uaturainą piękności twarzy 
szyi, rąki włosów Upiększenie 
sedmłodzenie za pomocą przy- 
rządow przyroaoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
1 elektryczne : Masaże twarzy 
i biustu., Parowania twarzy Za- 
strzyxiwanla. Wyuelikatnienie ce- 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitnej 1 elastyczności. Mie= 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody kMadysaine usuwanie 
pryszczy. wągrów, piegów, żółtyci 
1.brunatnyen plam, zmars Czek 
tatu. rozszerzeńia porów 
skóry, Stadów po OSPIE, pos 
śySku i pocenia Się twarzy, 
czerwóności nosa i rąk, 
szpecących w4osów 
i t d. Odtuszczenie podbródka 1 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa= 
uzoóne są sumiennie i na zasadach 
nygieniczno-uaukowych. Bysktre- 
cia zapewniona. Przyjęcia: od 

gouz, 8. 


Wielki Konkurs 
tańców 


Ceny: 
loże 6-ci: 
4:6 '1- 4 


nań 65 ton, 


salonu mód 


Wróciła z Faryża. 


1694—5 


S 


k A WALAI DOELE i MARKI FABRYC 
y GGLOMAN i ELLENDAND | 
GL WARszacA, Lesina Nt 15 Teleton N°228 | 


z 


ZBATE 


4 poważaniem 


doprawdy$ i 


przychodza dco Łodzii 


310, 4.33 6.20, 8.08, 9.54, k) 


Kolej Warszawsko-Kaliska, 
o dodz. 7.55, 


ODCHODZĄ do KALISZA: 


DO WAxSZAWY o godzinie: 11.01. 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: M2, 10.51, 12.22, 5.20 
9.50; a WARSZAWY o godz. 12.14 4.20. 6.08, 
Odohodzą do Łowicza 10. Przychodzą z Łowicza 7.45, 
Kolej obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódz Kaliska do Słotwin o godzinie 6,03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 4,27, Odchodzi ze st. Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46, 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 


od godz. 6 wieczorem do 6 rano 


Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g), nie zatrzymują się się na żadne) 
pozostałe pociągi 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji 

Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 


trzymują się na żadnej stacji, 


wiedeńskiej i nadwiślańskiej, 


Zimowy rozkład pociągów 


od dnia l-go maja, 
Kolej Fabryczno-=tódzka. 


ODCHODŁA 7 ODZ]: a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, A) 12,50, 6) 1.50 

0 3.45. 4.50 g) 045 u) 6.43, 7.88, 8.45, 
wr PA 7.22. 8.35 9.86, i) 10.40, 1.00, 

p 


12.24, 4.39, 6.18, 3.12 
12.34. 5.30. 2.81, 


stacji. pozostałe pociągi zą- 


zatrzymują się na 


zarządu domem mogę złożyć 


1500 na wyższą sumę porę- 


czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 


ministracji niniejszego pisma. 


4407—0—1 


Dr.L, Prybulski 


powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 13-59 


Choroby skórne. włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
| niemocy płciowej. Leczenie syp" 
hilisu Sałvarsanem „Eriich- 
Hata ,,606 914" wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością 1 masa- 
żeni wibracyjnym , 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4-—9 po poł. panie od 0-6 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia 


PANONA 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska íl. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz Dla pań od 4—% po południu 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


Wr. LEWKOWICZ 
Leczenie trypra hez Sszpryco” 
w ata Tal, 30-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „008 
„014% Leczenie elektrycznoś cią i m 
sażem wibracyjny m. 
Konstantyno mska 12 
osos tzatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—? 
w niedziele od 8 do 3. Tel. 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


DBóktór mëtt. 


KAROL RIEDER 
Choroby dzieci Nawrot 7. 
Telet. 32—42: Od 4—7-ej 2327—8 


Dr. B. Rejt 
Jr. B. Reji 
SREDNIA N o. Tel. 43-70 
Sp choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
ekarska. Leczenie syphilisu Saiva- 
sanem Mhrlicn-Hata „600% i „Sláa 
(,wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś* 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą” 
cych włosów) i oświetienie kana 
tu (uretroskopia). Godziny przy jęć od 
ij do 121, i od -8j do 8-8) wiec 
w miedziele od 10-ej do 2+8) po po 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


> | 


> Č RETES NEARE EEA 
DZ ZPA NE I E AE 


Boktór med, 


n % SĘ: 
n 724 / 
M i; A 
olesiaw Kon 
g” 
powrócił, 
uszu, nosa; 
I chirurgiczne 
ul Piotrkowska Sb. 
tr, telefonu 34—02, 
Przyjmuw do 11 rano i 4—7 po put 


Choroby gardła 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne i mo: 
czopłciowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. r10 


Dr. S$. Sznitkind 


Średnia AŻ 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych'(stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

eto.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 111 pół rano 
ij do Świeoa. 


D-r, Xelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ N 68. 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 1 od 6—7 po potud 
Telefon 16-00. 253—0 


Dr. nel, W, KOMIN 


ul. Piotrkowska N 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł, od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Ur. Franciszek (oziokIgNiĘZ 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze: 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra. 
no i od 6—8 wiecz 


Doktór 


Eugena KERE t-u E RA LUN 


Choroby kobiece 
Przyjmuje od 0-11 rano i od 8-6 pp 
w Niedzielę do 12-6) przed połud. 

BIOTWKOWSKA 121; telet. 18-07. 
1516—0 


HORIK EKRE NE 
dr. I Silbersirom 


Zawadz:a AB 12 
Ordynator amb, Czorwonego 
Krzyża, 

Choroby skóry. weneryczne, płciowe 
(przy syfllisie preparat 606) Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie 6zpecących 
włosów, plam etc. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedztele od 11-8. Dla Pań 4-= 


p” 
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PORORULU 
Sets 
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NOWY KURJKER ŁÓDZET — 12 marca 1914r. 


Jesteśmy w posiadaniu kiikudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


I AE 
NAPOLEON 


tiegjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


KT Około 500 ilustracji. m 


Cena księgarska rb ll, prenumeratorzy 
„Kurjera* 


nabywać mogą po 


U 
IL | 
E 


Fb. 5.50, 


Album obejrzeć muxis w administracji z„kdurje» © 


ra" ul. Zackodnia 37. 


NIEOMYLNY ŚRODEK 
dla szybkiego uleczenia Kataru, Grypy, irytacji piersiowych, 
Chorób gardła i Boleści reumatycznych. 

W ARYŻU 31, rue de eine. 


1939—51 


go | T 
i, | ię í 

I-u KUINACNE KULSY 2400200. 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t „STOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
onfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
4OWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomieznie smaczne 
ipożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić. stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k Obydwie książki razem 3 r. 35 k. 
(można waąrkami) Z zamówieniam 
należy się zwracać tyiko do J. K. 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 
Bolszoj pr. N 56.  2736— 


Gabinet deniystyczny 
| | HH | 

„DB, Z46000W 

4 

M IUU (I | 
|” zarządzający i lektor szkoły 
i dentystycznej. 
Specjalista: chorób zębów, jamy 
ustne) i sztucznych zębów Wyj- | 
mowanie zębów bez bólu. 


Piotrkowska Nr, 79, Przyj- 
muje od 4 1 pół 2iod 4—8 


fikuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petersbur= 


gu praktykująca 20 Jat. przyjmuje: 
masaż. porody rozwinięcie biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja N 39 
m. 13 dol2—5, Odpowiedzi na listy. 


Wydawca Antami k$:.266. 


4 
m K E A 
JE ETEN: ETTAN TENAN AM F ga 


Akwarjum 


okazyjnie do sprzedania. Do 
obejrzenia w godzinach po 
obiednich. Szkolna 17, - m. 8, 
tront, ll piętro, 310—0—-1 


m Ar "PORI Dere 8 

DRASTIN LUBELSKI 
(M CZEKOADAPRZECZYSZCZAW c) AJ 

ku ZA 5 


ii 


są potrzebni, Łódź, Dłu- 
ga Ne 47. r2357— 3 


(kaca tasien 


Majątek ziemski 
pod Warszawą rozległości 
24 włóki z pałacem, lasem, wo- 
dą, dobrze zagospodarowany, 
do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość, Warszawa — Nowomiej- 
ska 5, Sochaczewska fabryka 
jedwabiu dla W. M. - 2354—8 


DD ZZ 


ze J 
szem PEN OON EI in 


——a M. aaa] 


ŚWIEŻY TRANSPORT 


kanarków z gór Harcu ładnie 
śpiewających w dzień i przy 
świetle do sprzedania Guber- 
natorska 16 m. 1, K. Szynk. 3 


Uczone Gile, 


śpiewające 2 piosenki, w 
, wielkim wyborze, wy- 
nrzedaż po nizkich ce- 
nach tylko do d. 14 b. m. 


Hotel Victorja X 24, Piotrkow- 


ska 67. 496—2 


Doktór 


W.UUIKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził stę, mieszka obecnie 
Nawrot Kr. I. 

9—12 r. I 5—8 pp. 

Panie od 4—% pp 


Ogłoszenia drobne: 
UTEIRTE OE AMERA TAr ATT SEN 


> 5uchnańer ruty uuwa- 
Hn Aam ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handiowej, posiądający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjerd 
Łódzkiego* pod „buchalter-korespon- 
aent“, 4504-0 
g aczność! spodnie z prawdziwej 

„Əkóry-angieləkiej“ bluzy, ubran- 
ka dla cbiopcow, które można nosić 
5 lat dostaje się tylko: Piotrkowska 
145—34, - 495—6 


go sprzedania bardzo tanio szafy. 


buteiy, maszyny do szycia i 


maszyny do pońezóch. Łagiewnicką 
27 1. Szczepański. 440—3 
pal dle wić Vaaa EE ZEE 


W drukarni St Książka, Zachodnia 87 


pludzy szałanaj 


Romans kinematograficzny w $-miu wielkich aktach, 
Obraz o niebywałym pomyśle, grze i reżyserji. 


Prześliczne momenty na morzu, ws 
zatoki Normandzkiej, 


Obraz ten zdobył większe pawodzenie niż „DZIECKO 
PARYŻA”! Największe arcydziełc sezonu wiosennego. 


Najlepsza muzyka w mieście. Ceny bez zmiany 


t UwAuZ i: 
O wszelkich lekarzy zga- 
dzajcie, się na jedno, a miano- 
wicie te choroba zwana 


cowania L Mozgowoja 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, 


Moskwa Baiszaja Jakimianka, w domu 


Db sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnegy elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul. 
Konstantynowska XA 18 ną parte- 
rze w oflcynie ostatnia sleń. 
PTA interes piśmienny na pro- 
wincji zaraz do sprzedania war- 
to się dowiedzieć. Zgierz Nowy-Ry- 
nek Kiosk Dzienników AL Lacha. 
9345—1 
Geny, umiejący czytać i 
pisać poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Łaskawe oferty dla „Głucho- 
niemego* uprasza się składać w ad- 
ministracji „Kurjera*. 464-10 
akao Bensdorta N 14 w beczkach 
200 kilo jest do sprzedania ta- 
nio do jednego odbiorcy za, gotówkę. 
Oterty złożyć pod nazwisko „Ben- 
sdorf* w Nowym Kurjerze Łódzkim. 
473—3, 
| Mea języka angielskiego 1 Kon- 
wersacji udziela pedagog, posia- 
dający długoletnią praktykę. Oferty 
„A 18“, w redakcji „kurjera Łódz- 
kiego”. 467—3 
«azyjna zupelna wyprzeoaż wyś- 
w cieianych mebli z powodu zmia- 
ny interesu. Widzewska Je 124 iront. 
433—3 
ge zebu s4 zaon pouręczie 1 ur 
czenice do magazynu kapeluszy. 
Piotrkowska 37. Marja Głogowska. 
i 2303—3 
pp zone panny zdolne, 
tykowane do szycia Nowy By- 
nek N ô. I-piętro. 9310- -3 
jjo otrzebny zaraz wożny kawaler. 
Kaucja 300 rubli. Oterty pod „Woż- 
ny“ „Kurjer Łóuzki*. 4719—23 
„„Otzebny czeladnik Sszewcki Ra 
M różną robotę i reperacje ul. Kon- 
Stautynowska 53, 484+—3 


|_| A M0 M a Z R R R AA RA 
> koj ola awuch panów z cato- 
dzi nnem utrzymaniem. Tamże 
smaczne obiady. Nowy Rynek N 6 
m. 27. 
Ry wAWAB WI AB 
joe w dobrym punkcie sprze- 
dam zaraz z powodu Konieczne- 
go wyjazdu, Długa 71. 506 — 3 
| „diś są panuy zdolne i pod - 
ręczne. uL Drewnowska Xe 33 
m: 20. 505—1 
„o!rzebny Chiopiec na posyi«i. Fo- 
łudniowa 42, stróż wskaże. 03-0 
Z me se rm 
jęgckO) od I-go swietnla 4 calo- 
dziennem utrzymaniem. Beue- 
dykta 10 m. 2, 501—3 


paniałe obrazki na wybrzeźy 


Wydawnictwo Gebethnera ı Wolffa. 
Nowości belietrystyczne. 
JADWIGA 1 ARCINOWSKA 


Vox Ciamantis. Powieść z czasów Chrystusa 


x Cena rb 1.50 
STANISŁAW OSTROWSKI 
Powieść historyezna z epoki wojen 

Rok klęski. Napoleońskich o. . . EE pata ! + 150 
Tegoż autora poprzednio wydane: 
Przed burai Puwieść historyczna z XV wieku 150 
Wielki Rok. Powieść historyczna z r. 1812 . | Pery KO 
Zarzewie. Powieść historyczna z czasów Księstwa War- 

szawskiego . . . . . = OPREWESNE Z... dB0 
Z gwiazdą mocarza. Powieść historyczna z czasów Księ- 
BUWAN NCEDNZAWY n i da SZ 2 (YĆ PW Ca WA WŁ dł a 1.56 
BRONISŁAWA WŁODKOWNA 
Proste dzieje. Powieść współczesna . . . . 1.20 


Do nahy aia we wszystkich księgarniach. 


CKÓOUWYC AI 


Hzerzączką (iryprem) 


koin umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej 


użycie szpry- URETRYNEM, który według świadectw i obserwacji, lekar 
skiej w klinikach jest istotnie pownym środ 


wach kobiecych, Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb. 60 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem. Skład Główny 
„Lebiediewa m. 16. 
Moskwa W:ny J. Mozgowoj. Reprezentant na Rosję Południową, Dom Han- 
dlowy „J. Rasławski*, Odesa, Pusżkinska 11 

Sprzedał we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma. 
gazynie T-wa R, Kellera, i Spółki, K. Ermansa, G, Brunsa Matejseną W, K, 

Ferrejna i w, innych składach . aptekach, i 


RZE sA 


m mma as | E aa a a. 


choroby, zaleca się 


ostrą i ohroniezną, oraz przy opla 


Adres dla listów: 


Gt sklepowa duża i kontuar osz- 
klone używane w dobrym stanie 
tanio do sprzedania. Piotrkowska 186. 


Dębowski. 430—3 
Sr ono paszport, wydany z gmi- 


ny Morawica, pow. i gub. kie- 
leckiej, na imię Jana Grela. 609—3 
- Siena: 10 rubli gotówką i pasz- 
port, wydany z gminy Błonie, 
powiatu kutnowskiego, guberni war- 
szawskiej, na imię Grzegorza Sikor- 
skiego, 502—1 
poniedzialek około godziny 1} 
wieczór, na ulicy Zgierskiej 
przy stącji tramwajowej zaginął pie- 
sek biały, łepek i uszy żółte, na 
grzbiecie wyciera się, wabi się „Mi- 
nits“, proszę zawiadomić F. Kwiat- 
kowskiego, Ogrodowa N 17. Za wy- 
nagrodzeniem: Rub. 1 kop. 50. 
ż 493—92 
y ZO przy wyjściu z odczyty 
Belmonta pugilares czerwony a 
gotówką i dokumentami weksli 825 
rubli bez wartości, Proszę zatrzymać 
gotówkę resztę zanieść Piotrkowska 
y nę0 pokwitowanie prywatne, 
na rb. 200 wydane przez- Kar- 
łowskiego, na imię L. Griinberga, U 
czeiwy znałazca zechce je oddać Grün- 
bergowi. Południowa 11. ___490—4 
ZS: świadectwo na „wyzwole- 
nie“ na czeladnika wydane przez 


wypras- majstra rzeźniczego Ignacego Kol- 


czycziego na imię Antoniego Gałąz. 
ki. 476—5 
aginąt dowod NN 64731 oddziału 
1-go łódzkiego Akeyjnego War- 
szawskiego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachoania 31 486 —3 
ZĘ paszport, na imię Stetana 
: Kazmierczaka. wydany. przez mą- 
jstratu m. Łodzi 494—3 
-y agluęia karta ud paszportu, wy- 
Éa java z tabry«i Leonarda, na imię 
Że karta od paszporiu, wy- 
dana z fabryki Reitera na imię 
Władysława Marczewskiego. _ 498—] 
agiuęła karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego, na 
imię Józety Marczewskiej. 499 —1 
“y aginęła karta od paszportu, wy- 
Éa ana z fabryki Poznańskiego, na 

imię Włodzimierza Grudzińskiego, 
| 497—1 


y Redaxror odpowiedziajny: Ada a 43824 Ki- 
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